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ĆZĘŚĆ TJ RZĘDOW A

Pan Minister wyznań i oświaty w po­
rozumieniu z Ministerstwem spraw wewnę­
trznych zamianował dla rygorozów, mających 
się odbyć w roku szkolnym 1898/94 według 
regulaminu dla egzaminów ścisłych w z a- 
k r e s i e  m e d y c y n y ,  z d. 15 kwietnia 1872 
(Dz. u. p. Nr. 5 7 ); na Uniwersytecie w Krako­
wie: Komisarzem rządowym zwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu, dr. Łucyana R y d l a ,  
a zastępcą jego zwyczajnego profesora U ni­
wersytetu dr. Józefa Ł a z a r s k i e g o ;  współ- 
egzaminatorem przy drugiem rygorozum me • 
dycznem lekarza praktykującego dra Augusta 
K w a ś n i c k i e g o  a zastępcą jego lekarza pra­
ktykującego dr. Franciszka M u r d z i e ń s k i e -  
gojwspółegzaminatorem przytrzeciem rygoro- 
zum medycznem prywatnego docenta dra 
Aleksandra B o s s o w s k i e g o  a jego zastę­
pcą nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu 
dra Alfreda O b a l i ń s k i e g o . '

Pan M^żctor wyznań i oświaty w po­
rozumieniu z/ministerstwem spraw wewnętrz­
nych zamianował dla egzaminów, mających 
się odbyć w r. szkolnym 1893/94 według 
regulaminu dla studyów i egzaminów f a r ­
m a c e u t y c z n y c h  z dnia 16 grudnia 1889 
(Dz. u. p. nr. 200):

I. N a  U n i w e r s y t e c i e  w K r a k o w i e .

Przy egzaminach wstępnych egzamina­
torami : z fizyki zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu dr. Augusta W i t k o w s k i e g o ;  
z botaniki zwyczajnego profesora Uniwersy­

tetu dr. Józefa R o s t a f i ń s k i e g o ;  z che­
mii ogólnej zwyczajnego profesora Uniwer­
sytetu dr. Karola O l s z e w s k i e g o  i nad­
zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. Ju ­
liana S c h r a m m  a ;

przy rygorozum farmaceutycznem: ko­
misarzem rządowym lekarza powiatowego i 
prywatnego docenta dr. Stanisława P o n i- 
k ł ę ,  a zastępcą jego fizyka miejskiego w 
Krakowie dr. Jana B u s z k a ;  egzaminatora­
mi : z chemii ogólnej i farmaceutycznej zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Karola 
O l s z e w s k i e g o  i nadzwyczajnego profe­
sora Uniwersytetu dra Juliana S c h r a m m a ;  
z farmakognozyi zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu dra Józefa Ł a z a r s k i e g o ;  ase­
sorem} aptekarza Ernesta S t o c k m a r a  a 
jego zastępcą aptekarza Feliksa S o b i e r a j- 
s k i ego .

II. N a  U n i w e r s y t e c i e  we  L w o w i e :

Przy egzaminach wstępnych egzamina­
torami: z fizyki prywatnego docenta dr. Igna­
cego Z a k r z e w s k i e g o ;  z botaniki zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Teofila 
C i e s i e l s k i e g o ;  z chemii ogólnej zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Broni­
sława R a d z i s z e w s k i e g o ;

przy rygorozum farmaceutycznem, egza­
minatorami : z chemii ogólnej i farmaceuty­
cznej zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. 
Bronisława R a d z i s z e w s k i e g o ;  z far­
makognozyi, nadzwyczajnego profesora U ni­
wersytetu dr. Władysława N i e m i ł o w i c z a ;  
asesorem aptekarza Jakóba P i e p e s a  a za­
stępcą jego aptekarza Kaliksta K r z y ż a ­
n o w s k i e g o .

CZĘŚĆ E IE 1JR Z Ę D 0W A

Lwów, 23 września.

Zdarzenia, które czas obecny przynosi, 
zdają się potwierdzać ową przepowiednię so- 
cyologów, iż zachód bieżącego stulecia okaże 
światu szereg potężnych, socyalnych ekspe­
rymentów: Podczas gdy w Szwajcaryi pięć­
dziesiąt dwa tysięcy obywateli domagają się 
urzeczywistnienia w drodze powszechnego 
głosowania idei „prawa do pracy", w Anglii 
rozwija się równocześnie bezrobocie tak ol­
brzymie, iż świat nie miał dotychczas nawet 
pojęcia o podobnym ruchu społecznym, a gdy 
jeszcze to bezrobocie nie zostało załatwione, 
wybucha tymczasem zmowa po drugiej stro­
nie kanału La Manche, obejmuje wszystkie 
okręgi kopalni węgla w całym departa­
mencie Pas de Calais, i grozi, że w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia rozprze­
strzeni się na kopalnie belgijskie i kopalme 
francuskiego departamentu du N ord, w któ­
rym samym pracuje przeszło 50.000 górni­
ków ! A, pozornie przynajmniej, nie ma ta 
olbrzymia zmowa politycznych celów na oku, 
jak to było przy głośnym strejku w Carmaux, 
który 15 sierpnia 1892 roku się rozpoczął, 
aby trwać przez półtrzecia miesiąca, — lecz 
przeciwnie opiera się ona na innych podsta­
w ach łljam-a zmowa była sztucznie wyśrubo­
wanym. przez socyałistów ruchem, politycznym, 
który miał dowieść ich siły, — tu zaś cho­
dzi przedewszystkiem i głównie o cel ekono­
miczny, o podwyższenie płacy.

Na zgromadzeniu , które reprezentanci 
górników departamentu Pas de Calais odbyli 
przed dwoma tygodniami w Lens, uchwalono 
cały szereg postulatów, streszczających się 
głównie w żądaniu podwyższenia płacy do­
tychczasowej o 10 proc. i oznaczenia jako 
najmniejszej płacy dziennej kwoty 5 ł/2 fran­
ków. Inne żądania, które przedstawiono na 
tem zgromadzeniu, jak n. p. żądanie zakazu 
wydalania z kopalń robotników, którzy prze-
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K o r i e l  U iB jslc i 1 i e s o  p o e z y a .
Przez

J ó ze fa  T rctia k a .

Od wielu lat ukrywszy się w wiejskiej 
ciszy, w zakątku mało znanym, nie biorąc 
Udziału w żadnych okazyach publicznych, 
Uie odzywając się nawet z daleka i prawie 
biczem siebie nie przypominając, twórca 
„Skarg Jeremiego" czynił, jak się zdawało, 
Wszystko, aby świat. o nim zapomniał. I w isto­
cie dokazał tyle, że bardzo mało wspomina- 
fio o nim. Wprawdzie w historyach litera­
tury polskiej wymieniano jego nazwisko i na­
bywano go wielkim poetą, ale było to tylko 
powtarzanie tego, co voxpopuli jeszcze przed 
laty czterdziestu wypowiedział: aż do osta­
tnich czasów poezya jego czekała daremnie 
ba ocenę krytyczną, nie już godną siebie, 
Me nawet jakotako przedmiot zgłębiającą. *) 
W dziennikarstwie, gdzie skwapliwie noto­
wano każdy wyjazd lub przyjazd, każde nie­
domaganie lub rekonwalescencyę młodszych 
koryfeuszów literatury, a czasem nawet ko­
miwojażerów literackich; gdzie poświęcano 
bieraz całe szpalty jubileuszom ludzi o ćwierć 
Wieku młodszym — nie chcę porównywać 
Zasług — od twórcy Chorału: o tym osta- 
tbim było głucho, tak głucho, że młodemu 
Pokoleniu, co przelotnie w szkołach zaznajo­
miło się z jakim wierszem Ujejskiego, wyda­
ja ć  się mogło, iż ten poeta należy do da- 
^bo już zasypanych ziemią w mogile. Aż

*) W ostatnich czasach ukazała się w Bwie- 
e*'e krakowskim rozprawa p. Fr. Rawity o Ujej-

oto nadeszła siedmdziesiąta rocznica uro­
dzin poety i przypomniano sobie, że żyje 
jeszcze pomiędzy nam i, choć ukryty i ni- 
czern nie narzucający się św iatu , ostatni 
p/zedstawiciel wielkiej poezyi patriotycznej. 
I nagle imię jego zmartwychwstało z niepa­
mięci i rozbrzmiało tak szeroko i daleko, jak 
daleko i szeroko rozbrzmiewa mowa polska, 
wolna od kagańca cenzury.

Jak wygląda teraz piewca „ Skarg Je ­
remiego ?“ Nie wiem : na wystawach foto­
graficznych i sklepowych, gdzie można się 
zaznajomić ze znakomitościami różnego ka­
libru, spiewającemi, grająeemi, pozującemi 
na deskach teatralnych i t. d. nie mogłem 
się nigdzie spotkać z fotografią dzisiejszego 
Ujejskiego. Zapewne czas obielił mu głowę 
i w brózdy czoło poorał. Zapewne, ale nie 
wiem. Wiem tylko i powiem, jak wyglądał 
przed dwudziestu i paru laty, kiedy mi się 
zdarzało spotykać go w jednym z gościn­
nych salonów lwowskich. Głowę, dziś zape­
wne białą, okrywała gęsta grzywa czarnych 
włosów, a z pod tej grzywy świeciło jasne, 
pięknie sklepione czoło; z oczu wyglądał 
smutek i powaga a w całej, silnej, krępej, 
niemal młodzieńczo trzymającej się postaci, 
było coś lwiego, coś, co tchnęło męską siłą 
i energią, a zarazem i prostotą. Przyjemnie 
było patrzeć na niego, przyjemniej jeszcze 
patrzeć i słuchać, gdy deklamował swój u- 
twór. Ujejski nie drożył się, gdy go proszo­
no o deklamowanie jakiegoś nieznanego je­
szcze ogółowi utworu. Wiedział, że proszono 
szczerze, że sprawi żywą przyjemność słu­
chaczom, stawał więc ochoczo przed nimi, 
stawiał krzesło przed sobą, opierał się dłoń­
mi o poręcz, podnosił nieco głowę do góry — 
i wśród ciszy, która padła na salę, rozbrzmie­
wał głos jego, harmonijny, silny, wznoszący 
się niekiedy do potęgi grzmotu i piorunu.

W tem wygłoszeniu poezya jego występo­
wała w całym swym blasku, z całą swą po­
tęgą słowa, a jego rycerska postać była nie­
jako żywem wcieleniem tej poezyi; to też 
wrażenie było ogromne.

Gdybyśmy chcieli jednym epitetem scha­
rakteryzować poezyę. Ujejskiego, uwydatnić 
w jednem słowie jej zasadniczą cechę, to 
musielibyśmy właśnie powiedzieć: rycerska. 
I to rycerska z ducha i z formy. Jego rymy 
męskie tną jak miecze, jego strofy „krzyczą 
jak trąby," dzwonią jak surmy bojowe. A u- 
czucia przelewające się w tych strofach, to 
są uczucia, które rozpierają pierś rycerską 
w najszlachetniejszem znaczeniu tego słowa. 
Zdaje się, że wszystko, co było rycerskiego, 
szlachetnego, podniosłego w polskiej trady- 
cyi szlacheckiej od czasu owych rycerzy, co 
śpiewali Bogarodzicę pod Grunwaldem aż do 
bohaterów 31 roku, co walczyli „za naszą i 
waszą" wolność: że to wszystko spłynęło do 
piersi poety i ztamtąd przelało się w jego 
strofy. Przeciwnie to, co było szychem, pró­
chnem lub zakalcem w owej tradycyi, bu­
dziło w nim wstręt i odrazę i ztąd to po­
chodziło jego oburzenie na Pola, że tę cie­
mną stronę tradycyi szlacheckiej złocił w swo­
ich gawędach.

Jakimi korytami ta czysta, zdrowa tra- 
dycya rycerska spływała w pierś młodzień­
ca tak, iż napełniła ją po brzegi? Dwa były 
takie koryta: rodzina i poezya. Jak silny 
wpływ wywarli rodzice poety na ukształto­
wanie się jego ideałów, mamy na to dobi­
tne świadectwo w jego poezyi. W „Stancach 
do mojej matki," pisanych jeszcze w roku 
1844, dobiegający wówczas pełnoletności 
poeta, po jakiejś zapewne samodzielnej wę­
drówce w świat, zraniony w tym pierwszym 
locie, choć nie zrażony do dalszych, przytula 
głowę do piersi matczynej „szuka balsamu

dla zadanej rany," spowiada się z win swo­
ich i wielbi matkę, jako tę , która w nim 
wielkie myśli zapalała.

Matko, on ciebie uwielbia i kocha

Bo jeśli kiedy w nim dusza zagrała 
Dla cnoty, jeśli myśl powstała wielka,
To Tobie winien, boś ty  rodzicielka 
Tę iskrę w jego sercu rozdmuchała.

A on ubogi — czemże na podziękę 
Za tyle ofiar, czemże się odpłaci?
Dla ciebie matko, jak dla swoich braci 
Nic nie ma — tylko miłość i piosenkę.

Lecz jeśli kiedy lud, wypłatnik boży 
Wieniec mu sławy zawiesi u głowy,
To on dla ciebie pierwszy litć laurowy 
Zerwie ze skroni i u  nóg twych złoży.

W obec tak wyraźnego i ■— dodajmy 
nawiasowo — tak pięknego w prostocie swo­
jej świadectwa, jakże nie przyzna® ,ma 
wielkiego wpływu na kierunek 
na? Ale jest inne jeszcze świadectwo, 
obok matki i ojca obejmuje. W W1®^ZP ?p , 
„Przeczucie śmierci" pisanym w r. 
następująca stro fa :

I z niemowlęcia i od kołyski 
Ojciec i matka, jak dwa anioły,
Nie oszczędzali trudu, mozoły, 
żeby prostować duszę woskową.

T form ow ali m nie w  k sz ta ł t  ko lu m n y  
Czystej i b iałej, w  niebo p a trzące j,
A burzom, gromom urągającej,
Coby n ikom u pokłon  swą g ło w ą  
N ie u d erzy ła , ch y b a  w dno tu rm n y .



kroczyli 40 rok życia, albo żądanie zakazu 
wydalania robotników karanych sądownie lub 
administracyjnie, jeżeli przestępstwo ich jest 
tej natury, że nie przynosi szkody towarzy­
stwu kopalnianemu — nie wywołują większej 
dyskusyi, gdyż zarówno opinia publiczna we 
Francyi, jak i po za Francyą, a nawet pe­
wna część akcyonaryuszy i właścicieli kopalń 
godzi się na to, że n. p. dowolne wydalanie 
robotników, liczącyc przeszło 40 lat, jest 
ciężką dla nich krzywdą, pomiędzy kopalnia­
mi istnieje bowiem układ, iż robotników z 
ukończonym 40 rokiem życia nie mają przyj­
mować, a w ten sposób robotnicy ci nie są 
w stanie znaleźć zajęcia i nie mają żyć z czego, 
mimo iż częstokroć całą ich winą jest to, że 
nie podobali się przełożonemu. Zimniej je­
dnakowoż zapatruje się opinia publiczna na 
właściwe żądanie robotników: na żądanie 
podniesienia płacy. Towarzystwa górnicze 
przeciwstawiają bowiem żądaniom robotników 
następujące zestawienie : przeciętny zarobek 
dzienny górników wzrósł z 4 fr. 77 cent. w 
r. 1888, na 4 fr. 99 cent. w lecie r. 1889. 
Bezrobocie z października r. 1889 spowodo­
wało dziesięcioprocentowe, a rok 1890 znowu 
dziesięcioprocentowe podwyższenie płacy. Po 
nadto czas pracy wynosił przed bezrobociem 
z r. 1839, wtedy zatem, kiedy praca była 
mniejsza, 9 godzin 40 minut dziennie, pod­
czas gdy po tej zmowie, wtedy więc, gdy 
płacę podwyższono, zredukowano go na 8 i 
pół godzin; wynagrodzenie za pracę godzinną 
podniosło się przeto od r. 1889 z 50 centi- 
mów na 64. Pomimo tego, robotnicy żądają 
teraz znowu podwyższenia płacy, chociaż 
wiedzą, że położenie przemysłu węglowego 
nie jest oneenie zbyt- pom yślne, i że zreali­
zowanie ich żądań jest wprost niepodobień­
stwem.

Jak każdy zaś większy ruch społeczny, 
tak i zmowa robotników górniczych w pół­
nocnej Francyi, pomimo przeważnie socyal- 
nego charakteru swego, ma przecież i poli­
tyczne znaczenie. To polityczne znaczenie 
tej zmowy górników polega mianowicie na 
tem, iż zmusi ona gabinet p. Dupuy do za­
jęcia wyraźnego stanowiska w obec skraj­
nych partyj republikańskich w Izbie deputo­
wanych, mianowicie w obec secyalistów i 
radykalnych. Socyaliśei i radykalni posłowie 
usiłują naturalnie zdarzenia w okolicach, ob­
jętych bezrobociem i nieuniknione w podo­
bnych wypadkach zatargi strejkujących z po­
rządkiem publicznym wyzyskać na korzyść 
swojej rozkładowej polityki, a zarazem cały 
ów ruch, o charakterze społecznym, pochwy­
cić w swoje ręce i przekształcić go iw jna- 
nifestacyę czysto polityczną; otóż dzieje T̂ ez- 
robocia w Carm aui i smutne jego następstwa 
dla gabinetu Loubeta, powinny przestrzedz 
obecnie p. Dupuy, aby nie dopuścił do opa­
nowania sytuacyi w departamencie Pas de 
Calais przez pana Basly i jego socyalisty- 
cznych kolegów, lecz by zdeeydowanem po­
stępowaniem zapewnił Francyi spokój i po­
rządek, a zarazem sobie zapewnił sympatyę

umiarkowanych żywiołów w rzeczypospolitej 
i jej parlamencie. Dotychczasowe postępo­
wanie władz francuskich w obec usiłowań 
socyalistów daje podstawę do nadziei, iż p. 
Dupuy zrozumiał istotnie zadanie swoje w 
tej sprawie, a w takim razie także osławiony 
system „koncentracyi republikańskiej" we 
Francyi należałby już do przeszłości.

Z Niemiec.
(Ks. Bismarck: jego pojednanie z ces. Wilhel­
mem, reminiscencje z jego polityki i jego zdro­

wie. — Potoczne wiadomości).

Depesza cesarza W ilhelma wydana z 
Giins do ks. Bismarcka, z propozycyą, aby 
tenże zamieszkał w jednym z zamków cesar­
skich, jest przedmiotem żywej dyskusyi w 
dziennikach berlińskich. Beri. Tageblatt 
uważa, że cesarz podał w ten sposób pier­
wszy Bismarckowi rękę do zgody, błędnem 
byłoby jednak mniemanie, żeby to miało 
oznaczać bliski powrót Bismarcka do rządów. 
Cieszyć się należy, że cesarz osłabił w ten 
sposób ostrze zatargu, tyle szkodzące pań­
stwu. Voss. Ztg. wyraża zdziwienie, że oto­
czenie nie prędzej zawiadomiło go o choro­
bie ex-kanclerza. National Ztg. powiada, że 
ogromna większość narodu z radością powita 
ten krok cesarza. Staatsb. Ztg  również ubo­
lewa, że tak późno powiadomiono cesarza o 
chorobie Bismarcka. Kreuz Ztg. wstrzymuje 
się od wszelkich uwag, zaś das Kleine Jour­
nal donosi, że cesarz wysłał rzeczoną depe­
szę za zupełną zgodą hr. Caprivi’ego. W re­
szcie Koln. Ztg. widzi w uprzejmości mo­
narchy względem Bismarcka punkt wyjścia 
do zupełnego pojednania. — Z drugiej znowu 
strony, w obecnej właśnie chwili wychodzą 
na jaw niektóre szczegóły z polityki Bismar­
cka za czasów jego świetności, szczegóły 
które jego politykę przedstawiają w świetle 
niezbyt sympatycznem. I tak czasopismo Die 
Nation  ogłosiło taką notatkę o projektach 
Bismarcka w 1875 roku. — Gdy kanclerz 
zauważył, że reorganizacya armii francuskiej 
została przeprowadzona z niespodziewaną 
szybkością, postanowił, po naradzie z Molt- 
kem, przesłać rządowi francuskiemu ultim a­
tum, wzywające do natychmiastowego rozbro­
jenia. Ultimatum takie wywołałoby oczywiście 
wojnę cięższą może , niż kampania 1871 ro­
ku. To też na radzie koronnej długo dysku­
towano nad projektem kanclerza. Cesarzowa 
Augusta, która wówczas była bardzo nieza­
dowolona z rozpoczynającej się włjaśnie walki 
kulturnej, napisała własnoręczne lis ty  ao  
królowej Wiktoryi i cara A leksandra, pro­
sząc ich, aby użyli całego swego wpływu na 
cesarza Wilhelma I dla zapobieżenia wojnie. 
W ten sposób dowiedział się Gorczakow o 
całej sprawie, a car rossyjski mógł odegrać 
rolę anioła pokoju i wspaniałomyślnego po­
średnika pomiędzy Francyą a Niemcami. Ta 
interweneya Rossyi stała się punktem wyj­

ścia obecnych rossyjsko-francuskich stosun­
ków. Z Kissingen nadchodzą niepomyślne, 
ale nie wiadomo o ile zupełnie wiarogodne 
wiadomości o stanie zdrowia ks. Bismarcka. 
Według tych wiadomości w otoczeniu ks. 
Bismarcka panują poważne obawy co do sta­
nu jego zdrowia. Bole newralgiczne wzma­
gają się a jednocześnie daje się spostrzegać 
upadek sił. Wyjazd do Friedrichsruhe odło­
żono znów na tydzień. Zawezwano do Kis­
singen hrabiów Herberta i Wilhelma.

Wirtemberski Staatsanseiger ogłasza 
pismo cesarza Wilhelma do króla wirtera- 
berskiego, w którem cesarz dziękuje za przy­
jęcie i wyraża zadowolenie z ćwiczeń 12-go 
korpusu wojska. Równocześnie zamieszcza 
Staatsanssciger pismo króla wirtemberskiego, 
który dziękuje wszystkim oficerom podofice­
rom i żołnierzom za rezultat manewrów i 
chwali wierne spełnianie obowiązków.

M inister skarbu , dr. Miquel , powrócił 
do Berlina i objął kierunek nad sprawami 
swego wydziału. Niebawem rozpoczną się 
też konfereneye nad nowymi podatkami. We­
dług Bert. Pol Nachr. twierdzenie niektó­
rych dzienników niemieckich, iż pomiędzy 
sekretarzem dla skarbowości państwowej hr. 
Posadowsky’m a pruskim ministrem skarbu 
dr. Miąuelem zachodzą różnice, nie ma ża­
dnej podstawy. Kwestya, kto nowe projekta 
podatkowe przedłoży i bronić ich będzie w par­
lamencie niemieckim, czy hr. Posadowsky- 
Wehner, czy dr. Miąuel, nie jest jeszcze, 
jak donosi Berliner Borsen Zeitung, zała­
twiona.

Wybory do sejmu pruskiego mają od­
być się w d. 27 października, względnie w 
d. 4 listopada.

Ogłoszone w M ilitar- Wochenblatt zmia­
ny osobiste w armii niemieckiej, wywołane 
pomnożeniem armii, tyczą się ogółem 2.582 
oficerów wojska czynnego. Z tego przypada 
na piechotę: 1.226, na strzelców 39, na 
sztab generalny, szkoły wojenne i t. d. 77, 
na kawaleryę 78, na artyleryę polną 406, 
na artyleryę pieszą 265, na wojska techni­
czne 2554, na oddziały kolejowe i balony 
74 i t. d.

Rewo lupy a w Brazylii.
O sytuacyi w Brazylii brak dotychczas 

pewnych wiadomości, a te które nadchodzą, 
nie tylko iż nie zawsze zasługują na zupeł­
ną wiarę, ale ponadto są częstokroć sprze­
czne i niejasne. Zbombardowanie ważnego
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dokonanym; eskarda powstańcza dokonała 
swego zadania i zmusiła do milczenia nie­
przyjacielskie baterye. Peisoto tak mało zau­
fania ma do własnych podkomendnych, iż 
znaczną część wyższych swych oficerów ka 
zał wtrącić do więzienia, aby nie mogli 
przejść pod sztandary powstańcze. Dalej do­
noszą depesze prywatne, że powstańcy ob­

sadzili już fort Nictheroy, arsenał i gmach 
celny. Faktem jest prócz tego, iż ostatnimi 
dniami trzy parowce Lloyda brazylijskiego 
tudzież batalion piechoty marynarki zacią­
gnęły się do szeregów powstańczych — a 

i  wieści o rokoszu w prowincyach Bahii i Per- 
nambuco coraz więcej zyskują na prawdo­
podobieństwie. Według tego zatem jak obe­
cnie sprawy się przedstawiają, admirał Mello 
rozporządza poważną liczbą 30 statków wo­
jennych i parowców, dostatecznie zaopatrzo­
nych w materyał opałowy, żywność i amu- 
nicyę.

Co do prezydenta Peixoto, to cofnął 
on się do Santa Anna z resztą tych wojsk, 
które do ostatką pozostają mu wiernemi. 
Ogólnie przypuszczają, że połączy on się 
z oddziałem armii znajdującej się w Porto 
Allegre i tam po raz ostatni zrobi próbę 
pokonania przeciwników. Peixoto rozesłał po 
wszystkich prowineych manifest, wzywający 
je do formowania oddziałów ku obronie sto­
licy kraju przeciw wojskom rewolucyi, ale 
zawezwanie to żadnego nie znalazło od­
dźwięku.

O ile się zdaje, szkody sprawione 
przez bombardowanie Rio de Janeiro, są 
bardzo znaczne; — admirał Mello zamierza 
przeprowadzić blokatę portu i ogłodzeniem 
zmusić stolicę do poddania się. Nowojorski 
Herald pisze w tej mierze co następuje: 
Wszystkie forty w Rio de Janeiro, z wyjąt­
kiem Santa Cruz, oświadczyły się albo za 
admirałem Mello, albo też ogłosiły się neu­
tralnymi. W Santa Cruz amunieya i żywność 
wyczerpuje się z dnia na dzień coraz to 
widoczniej — a lubo załoga pozornie pozo­
staje wierną dla sprawy prezydenta, to je­
dnak zapanowało w niej zupełne rozprzęże­
nie. Oficerowie marynarki znajdujący się na 
lądzie oświadczają, że nie myślą dłużej je­
szcze walczyć przeciw dawniejszym swym 
towarzyszom broni. Trzy powstańcze statki 
w ostatnią sobotę udały się do Santos, w 
celu opanowania komory celnej i odcięcia 
dotychczasowemu rządowi tego źródła do­
chodów.

Ostatecznie w Rio de Janeiro panować 
ma stan graniczący z rozpasaniem i anar­
chią. W Rio Grandę powstańcy organizują 
nowe kadry w celu zgniecenia resztek armii 
generała Castilho, znajdujących się w Porto 
Allegre.

W parlamencie angielskim oświadczy! 
w poniedziałek sekretarz ministerstwa spraw 
zagranicznych, sir Grey, że w porcie Rio de 
Janeiro znajdują się obecnie dwa wojenne 
pancerniki angielskie, a trzeci otrzymał ro
— '----- -" 'l* -—  uawiiiw tu m . 11 ouz
tego w samem Rio lub w drodze do niegc 
znajduje się większa liczba francuskich, nie­
mieckich, włoskich, portugalskich i amery­
kańskich okrętów wojennych.

Ostatnie telegramy nadesłane przez 
biuro Wolffa do Londynu, przedstawiają po­
łożenie władz rządowych w Rio de Janeiro 
jako niesłychanie krytyczne. Eskadra powstań-

Ręka w rękę z wychowaniem rodzin-1 
nem, domowem, szło wychowanie poetyczne. | 
Była to jakby wróżba dla przyszłego zawodu 
Kornela, że w tym samym roku, w którym 
na świat przyszedł, 1823, ukazała się rycer­
ska „Grażyna", torująca drogę całej naszej 
późniejszej poezyi bohaterskiej. Już więc na 
kołyskę poety padał brzask jutrzenki roman­
tycznej, a kiedy dziecko rosło i dobiegało 
młodzieńca, jakież się to już złociste potoki 
światła i ciepła lały z nieba naszej roman­
tycznej poezyi. W tych potokach kąpała się 
dusza przyszłego poety, ale nie chłonęła 
wszystkiego bez wyboru. Jako przykład po­
dam, że nie znalazłem nigdzie w poezyi 
Ujejskiego, żeby bajronizm lub werteryzm, 
tak dla młodych i poetycznych dusz ponę­
tne, które tylu młodych poetów pociągnęły 
ku sobie, żeby jeden lub drugi prąd nastra­
ja ł kiedykolwiek jego lirę. Smakował mu da­
leko więcej surowy duch i gorąca wiara Sta­
rego Zakonu, w który się wczytywał i któ­
remu jego poezya w znacznej części zawdzię­
czała siłę wyrażenia i oryginalność formy. 
Zgodnie z tera upodobaniem dusza Ujejskie­
go — w ogóle jednolita, mało kontrastów 
w sobie mieszcząca — chwytała z naszej 
poezyi romantycznej to, co tchnęło tytani- 
zmem patryotycznym i mesyanizmem naro­
dowym i przerabiała na swoją własność. 
Więc rzecz naturalna, Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński byli jego mistrzam i; wszystko, co 
było w nich patryotyczno-politycznego — z 
wyjątkiem mętów towianizmu, przelało się w 
pierś młodzieńca : był on ich najprawdziw­
szym i najgodniejszym spadkobiercą.

Z trójcy wymienionych mistrzów dwaj 
pierwsi silniej od trzeciego wstrząsali jego 
duszą, wszechwładniej panowali nad nią. Znał 
ich obu osobiście, co prawda, kiedy już stali 
nad zachodem; obu im „patrzał w oczy“, obu, 
jak sam świadczy (w wierszu: Wieść o Ada­
mie Mickiewiczu) „jednako kochał“. Niemniej 
przeto rozumiał dobrze wyższość Adama nad 
Juliuszem; zgodnie z Krasińskim, wołającym: 
„My z niego wszyscy11, nazywał Mickiewicza 
we wspomnionym już wierszu patryarchą,

Mojżeszem, jego pieśni mieczem i zbroją 
narodu.

Bracia twoi tam na ziemi twoim duchem stoją 
Twa pieśń będzie dla nich mieozem — dotąd była

[zbroją.

Największe też powinowactwo duchowe 
było między nim a Mickiewiczem, pokrewień­
stwo temperamentu, pokrewieństwo idei o
kapłańskiem posłannictwie poety. Ze wszyst­
kich poetów drugiego okresu romantycznego, 
najwięcej było w Ujejskim tej „granitowości“, 
którą wielbił w Mickiewiczu Krasiński, tej 
koncentracyi uczucia:

Co się samo w sobie chowa 
Jak wulkan, tylko dymi niekiedy przez słowa.

Najwięcej też wyraźnego naśladowania 
Mickiewicza, można znaleźć w młodzieńczej 
poezyi Ujejskiego. Oo się tyczy Słowackiego, 
ten olśniewał go blaskami, pociągał ku sobie 
śmiałością i burzliwością lotu. Zdaje się, że 
ze wszystkich utworów Juliusza, najsilniejsze 
wrażenie wywarł na Ujejskim Kordyan. Sło­
wackiego nazywa Ujejski „ognistym śpiewa­
kiem Kordyana“, synowi pierworodnemu daje 
imię Kordyan. W „Listach z pod Lwowa“ 
wspomina, że „szalał za nieznajomym sobie 
jeszcze osobiście Juliuszem i po całych dniach 
tułał się po lasach z jedną z płomiennych 
książek jego“. Był to niewątpliwie Kordyan. 
Oprócz tego ciągnęło młodego poetę ku Sło­
wackiemu współczucie dla jego losu, dla tej 
chłodnej samotności i próżni, którą on ciągle 
czuł w koło siebie.

Geniusz blasków! duch Tytana! serce wielkie, dumne! 
Siewca skarbów, ciskający klejnoty przed siebie! 
Któż je zbierał'? kiedyż naród te skarby wygrzebie ? 
Kto z miłością za nim wodził okiem dó ostatka? 
Tylko młodych uczni kilku, tylko stara matka!

(Wieść o Adamie Mickiewiczu).
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z dziejów n o w o ż y tn o  mistycyzmu
(Memoirs on the life o f Lawrence Oliphant 
and Alice Oliphant his wife 2 t. by M ar- 
garet Oliphant. London 1891. — Scientific 
Religion 1888 by L . Oliphant. — Un illu-

mine moderne par Pierre Mille.)

(Ciąg dalszy).

Jeszcze w r. 1859, gdy Lawrence na 
pokładzie okrętu wracał z Chin, z wyprawy, 
która trwała blisko dwa lata, zdarzył mu 
się dziwny wypadek. Pewnego poranku to­
warzysze podróży ujrzeli go bladym, zmie­
nionym. „Mój ojciec umarł, — odrzekł Oli­
phant na zapytanie, — ukazał mi się dzi­
siejszej nocy“. I rzeczywiście, wylądowawszy 
w Golombo, Lawrence zastał tam depeszę. 
Sir Anthony umarł tejże nocy, w której sy­
nowi jego zdawało się, iż cień postaci ojca 
dostrzega.

Ta przygoda tajemnicza wywarła już 
wtedy silne wrażenie na ognistą wyobraźnię 
młodzieńca. Z drugiej strony działał na nie­
go wpływ niemniej silny, wpływ matki. Su­
rowa ewangelistka, pełna fanatycznej wiary, 
lady Oliphant usiłowała wszczepić w duszę 
syna te same zasady. Lawrence w swern 
burzliwem i koczowniczem życiu, nie zacho­
wywał wprawdzie religijnych praktyk, lecz 
z lat młodzieńczych pozostało w nim zawsze 
zamiłowanie w dyskusyaen religijnych i ba­
daniach psychologicznych. Uwielbiał on
przytem swą matkę, a widział ją jeszcze 
młodą i piękną, co miłości synowskiej jeśli 
nie czyni głębszą, to nadaje jej zawsze żyw­
szą barwę, łącząc ją  z pewnym rodzajem za­
chwytu. W listach do matki wtajemniczał 
on ją zawsze w swoje wątpliwości i oboje, 
przez oceany, rozprawiali o kwestyach teo­
logicznych. Lawrence, zwyczajnem protestan­

tów angielskich, nie zatrzymywał się zbyt 
długo przy dogmatach; milcząc, przyjmował 
tajemnice Ewangelii, — a poddawał głównie 
krytyce kwestye moralności i obrządku. 
Wszelki kult religijny wydawał mu się hy- 
pokryzyą lub niesmacznym żartem. Naduży­
cia, jakie widział wśród anglikańskiego du­
chowieństwa, usposabiały go tem gorzej; nie 
był zdolny odróżnić nadużyć ludzi od zasady 
i gromiąc pierwsze, obalał drugie, obalał 
podstawy moralne społeczeństwa wraz z re- 
ligią, którą niby na pozór szanował, a któ­
rej przypisywał wszystko złe, jakie wśród 
społeczeństwa dostrzegał. Mówił mniej wię­
cej to samo, co we dwadzieścia cztery lat 
później miał powtórzyć Tołstoj w „Mojej re- 
ligii“ . Oliphant także zapytywał siebie: co 
czynie? A tymczasem pozwalał zachwycać 
się sobą w salonach londyńskich i pisał po­
wieści, czując jednak rosuący w duszy po­
gardliwy wstręt dla samego siebie.

Pewnego wieczora, wychodząc ze świet­
nej recepcyi w jednym z arystokratycznych 
domów na Grosyenor Sąuare, spotkał czło­
wieka, który od niejakiego czasu narzucał 
mu się prawie. Był to rodzaj mistycznego 
kaznodziei ludowego, człowiek nieszczególnej 
używająey opinii, który należał dawniej do 
sekty swedenborgistów, istniejącej dotąd w 
Anglii. Człowiek ten zaczął do niego prze­
mawiać w sposób niezwykły, niemal dziki, 
a Lawrence słuchając słów jego, uczuł, że 
luźne węzły, łączące go ze światem do re­
szty pękają. „Po co się zdały, mówił nowy 
apostoł, stare symbole? Ojciec i Syn tworzą 
jedno. Nie ma Trójcy, a tylko Dwoistość: 
Bóg Ojciec i Matka Boża, wieczyści Rodzice, 
jak twierdził Swedenborg. Mniejsza zresztą 
o to. Nie idzie tu o to, aby wierzyć, lec2 
aby działać. Obecnie wszelka religia nie mi 
podstaw realnych. Kapłanom i wiernym bra­
kuje teraz jedynej cnoty: zaparcia się siebh 
samych, — co jest jedynym środkiem kom«' 
nikowania się z Bogiem, dojścia do zroztt 
mienia życia. Otóż on, Tomasz Lake HarriS' 
przynosi nową naukę ludzkości. Jedyną jeg^ 
zasadą niezbyt w teoryi jasną, je s t : J b y



cza w poniedziałek ponownie silnie ostrzeli­
wała stolicę, wszystkie banki zagraniczne 
zamknięto na czas bombardowania. Okręt 
wojenny „Republica" sforsował tamy porto­
we i wypłynąwszy z zatoki przyłączył się do 
eskardy powstańczej admirała Mello. Wiele 
innych okrętów opuściło również zatokę. 
Oczekują ataku na port południowy lub blo­
kady. W całem Rio de Janeiro jeden tytko 
fort już p o z o s ta ł  wierny rządowi, wszakże 
i w nim panuje zupełna dezorganizacya. Re 
daktora Heralda zamordowano. Potwierdza 
się także wiadomość o przystąpieniu do ro­
koszu prowincyj Bahia i Pernambuco, tudzież 
całej eskadry, wysłanej dla stłumienia roko­
szu w Rio Grandę do f>u1. Powstańcy odku­
pują prowianty u obcych okrętów, a bydło 
otrzymują z La Platy.

Według zdania pewnej dyplomatycznej 
osobistości, która niedawno przybyła z B ra­
zylii do W iednia, a którą zapytywał o to 
jeden ze współredaktorów Neues Wiener Tag- 
blattu , położenie obecne w Brazylii jest na- 
^er Poważne. Rządy Peixoty liczyć mogą 
zaledwie na dnie, a może nawet na godziny 
życia. Przyczyną powstania jest wstrętne go­
spodarstwo protekcyjne, trwonienie pieniędzy 
państwowych, niesłychany nepotyzm, jaki 
zakorzenił się za czasów Peixoty, a który 
cały kraj doprowadził do stanu niewypowie­
dzianej demoralizacyi. Przywódca powstania, 
admirał Mello , jest powszechnie znany jako 
zwolennik m onarchii, a ponieważ także zna­
czna część państwa, jak najpotężniejsze pro­
wincje San Paulo, Rio Grandę do Sul, dalej 
Pernambuco , Bahia , i i. są oddane również 
m onarchii, przeto , jeśli admirał Mello zwy­
cięży , zwycięstwo zaś je g o , zdaniem owego 
dyplomaty, jest rzeczą niezawodną — to 
w Brazylii nastanie napowrót — monarchia. 
Jako przyszłego władcę Brazylii wymieniają 
19-letniego księcia de Gram Para, syna hra­
biego i hrabiny d’Eu, wnuka zmarłego ce­
sarza Dom Pedra. Książę de Gram Para 
mieszka wraz z rodzicami w Boulogne sur- 
Seine, w pobliżu Paryża.

K R O S I K A

Lwów, 23 września

— JE . P a n  N a m iestn ik , Kazimierz 
hr. Badeni powrócił dzisiaj zrana do Lwowa z 
podróży po okolicach nawiedzonych cholerą, wraz 
z przydzielonym do biura prezydyalnego komisa,- 
rzem powiatowym, p. Antonim Fogłodowskim, 
który Jego Ekseelencyi w t-j podróży towarzyszył.

—  W ybór u z u p e łn ia ją c y  dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Samborze, z grupy 
gmin wiejskich rozpisany został na dzień 8 
listopada b r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— W iec właścicieli realności miasta 
Lwowa, odbędzie się jutro, w niedzielę, w sali 
ratuszowej. Początek o godzinie 10 z rana. Na 
porządKU dziennym: 1) sprawa podatku domowo- 
czynszowego, 2) pomnożenie liczby posłów sej­
mowych z miasta Lwowa, 8) narada nad wy­
borem posła do Rady państwa.

— U ro czy sty  w ieczó r  ku uczczeniu 
Kornela Ujejskiego odbędzie się dnia 24 b. m.
0 godzinie 7 wieczorem w lokalu Czytelni Aka­
demickiej.

— P od róż  n au k ow a. P. Józef Rychter, 
rektor Politechniki i profesor robót wodnych, wy­
jechał wczoraj w kilkotygodniową podróż nauko­
wą do Ejeki, Tryestu i Żelaznej Bramy na Du­
naju, gdzie właśnie kosztem 18 milionów prze­
prowadzają wysadzenie olbrzymich skał tamtej­
szych utrudniających komunikacyę okrętową.

— P a n i Izy d o ra  z O strow sk ich  
G r z y b iń sk a , jak w latach dawniejszych, tak
1 w roku bieżącym otwiera u siebie (przy ulicy 
Trzeciego Maja i. 2, II piętro) szkołę śpiewu 
z dniem 1 października.

— D r. J ó z e f  W ic z k o w sk i, pryma- 
ryusz szpitala powszechnego wyjechał na dwa 
tygodnie do Abbazyi.

— P rem io w e  str z e la n ie  pana Wła­
dysława Stachiewicza odbędzie się na Strzelnicy 
miejskiej w niedzielę dnia 24 b. m.

— W c. k . w y d a w n ic tw ie  k sią żek  
szk o ln y ch  dla szkół ludowych nakładem Za­
kład i narodowego imienia Ossolińskich we Lwo­
wie wyszedł z druku podręcznik pod tytułem: 
„Szkółka dla młodzieży. Część IV“.

Cena książki, oprawnej w płótno, wraz z 
mapką Monarchii austryacko-węgierskiej i ryci­
ną, przedstawiającą Najj. Pana, — wynosi 55 
ct., czyli 1 koronę i 10 helerów.

Książka ta jest przepisana do użytku szkol­
nego na stopniu IV, szkół 1-, 2-, 3-, i 4-kla- 
sowych.

- -  E gza m in  oficersk i jednorocznych ocho­
tników z pułków kawaleryi odbywał się w Krakowie 
od dnia 18 do 21 b. m. pod kierownictwem ge-
u-rała p. Eisensteina. vVynik tegoż był nader 
pomyślny, gdyż wszyscy, którzy przystąpili z do­
brym skutkiem egzamin ten złożyli, a mianowi­
cie : Z Igo pułku ułanów Otto Klobus, Stani-

życiern". Te słowa, jak hasto, powtarzali co­
dziennie jego uczniowie, żyjący w małej o- 
sadzie, założonej w Brocton w Ameryce 
Znaczyło to mniej więcej: wyrzec się wła­
snej egzysteneyi, aby posiąść jedyną, wie­
czystą — we wszeehświecie.

„Aby to osiągnąć — uczył Harris — 
nie potrzeba specyalnej jakiejś wiary. Każda 
jest dobrą Należy tylko opuścić wszystko: 
m ajątek, przyjaciół, stanowisko zajmowane 
w św iecie, uczynić się „nagim", naiwnym, 
posłusznym, kochać bliźniego, pracować 
własnemi rękami. Pierwszym szkopułem,
0 który rozbija się człowiek w świecie , jest 
„piekielna" zasada współzawodnictwa, która 
niweczy w zarodzie miłość bliźniego. Należy 
przeto obalić tę zasadę, nie wyrzekając się 
wszakże żadnego z wynalazków współcze­
snych, które czynią życie lepszem. Przeci­
wnie , im człowiek bardziej się uduchowni, 
tem praktyczniejszym się stanie; potrzeba 
zdobyć sztukę, naukę, przemysł, dla „miasta 
bożego", aż do nadejścia czasów, kiedy , jak 
powiedzianem je s t , królowie ziemscy przy­
niosą mu swą sławę i zaszczyty. Ale należy 
samemu rozpoczynać od pracy własnemi rę­
koma ; jak embryon ludzki przechodzi w ło ­
nie matki przez wszystkie stadya rozwoju, 
na których zatrzymały su zwierzęta, podo­
bnie człowiek powinien w miniaturze przed­
stawiać w sobie wszystkie stadya stopniowe 
cywilizacji, działać pokornie własnoręcznie 
w pracach, zwanych służebnemi, zanim doj­
dzie do „królewskości ducha"; prace te bo­
wiem są święte i prowadzą do Boga. Wresz­
cie należy podeptać nogami śmiechy i po­
gardę wieku , i pamiętać o tem , że gdyby 
Ohrystus powrócił wśród n a s , i zaczął żyć 
tak , jak nauczał, zarnkniętoby go w domu 
obłąkanych".

Łatwo dostrzedz w tych teoryach dzi­
wne zaiste podobieństwo z zasadami, dziś 
głoszonemi przez Tołstoja, lecz Harris szedł 
daleko dalej, nie chcąc, aby głos jego był 
głosem wołającego na puszczy. Wiedział on 
dobrze, źe burząc starodawne dogmaty, trze­
ba coś na ich miejsce postawić, i w tym 
celu teorye swoje zaprawił sporą dozą spi­
rytyzmu , aby nim pociągać wyobraźnię lu­
dzi. Allan-Kardec miał w Ameryce licznych
1 fanatycznych zwolenników, Stany Zjedno­
czone były pełne „medyów". Yankesi, cho­
ciaż tak bardzo realistyczni, ulegali urokowi

tych praktyk, które spirytualizm przyodzie- 
wały w najbardziej materyalistyczną formę; 
dzienniki zapełniały się opowieściami o zja­
wiskach i pozagrobowych komunikacyach, a 
tłum ciekawych odpychał niepewne zresztą 
i wadliwe tłómaczenia naukowe Faradaya. 
Zdawało się, źe Nowy Świat stworzy i przyj­
mie nową relig ię; pustynie, do których czło­
wiek zaledwie znalazł przystęp, i gdzie przy­
roda jest potężną i straszną, zdawały się 
drżeć pod tchnieniem wywołanych duchów....

Z tego spirytualizmu brutalnego, H ar­
ris wyciągnął zręczne i niezwykłe konse- 
kwencye. Uczniowie jego wierzyli, iż „istnie­
je" rzeczywiście „wzrok drugi", jasnowidze­
nie, zapoinocą którego człowiek może prze­
niknąć „mgłę wszechświata", i wejść w sto­
sunki z tym, który był niegdyś człowiekiem, 
ażeby właśnie zaznaczyć jego związek po­
krewieństwa z żyjącymi na ziemi ludźmi 
Skoro można wejść w stosunki ze złymi du­
chami, którzy tak obecnie, jak przed wieka­
mi, mogą wziąć w posiadanie, i moralnie, 
oraz fizycznie zniszczyć ty ch , którzy się im 
nie opierają, — podobnie też można wejść 
w stosunek z Bogiem, którego obecność 
stwierdzają objawy, obce dotychczas naszym 
doświadczeniom, lecz które już miały miej­
sce w przeszłości. Tchnienie Chrystusa, gdy 
wchodzi w człowieka, daje mu się uczuwać 
„wrażeniem fizycznern", życie toczy się gwał­
townie w jego Żyłach, człowiek ten ma wów­
czas niezwalczone poczucie, że Chrystus po­
wraca znów na ziemię z całą swą władzą i 
chwałą, aby mieszkać w nas i potęgować 
nasze zdolności. Ci, którzy oddają mu się 
całkowicie, bez zastrzeżeń, którzy są gotowi 
dać umrzeć swej starej naturze , ei , nawet 
na ziemi, przyjmują „tchnienie boże", są 
odrodzeni , i zdolni oddziaływać potężnie na 
innych. Chrystus wciela się w nich rzeczy­
wiście ; oni czują jego „cielesne w nich ży­
cie" przez wrażenia fizyczne, a głównie przez 
zmianę w naturalnem „oddychaniu , które 
staje się szybszem",...

Tak też czuć i utrzymywać począł La-
wrence Oliphant, który wiarę „mistrza" 
przyjął z zapałem, i stał się wkrótce bier- 
nem narzędziem w rękacl „proroka".

(Dalszy ciąg nastąpi).

„fihwek Lwowska" % dnia 24 wraeśii* 1893.

sła Jaksa Małachowski, Michał Kościesza Oże- 
galski, Artur Zaar, Edward Zipser; z 2 -go puł­
ku ułanów Jan Jęarzęjowicz, Jan Jelita Dem­
bowski, Emil Jordan Stojowski, Bogumił Stu- 
benvoll; z 4-go pułku ułanów Jan Poray Ma- 
deyski; z 6-go pułku ułanów Stefan z Opatko- 
wic Janowski; z 7-go pułku ułanów Andrzej de Be- 
retvas, Stanisław hr. Bukowski, Maurycy Hoff­
mann ; z 8-go pułku ułanów dr. Autoni Sobo­
t a ; z l i  go pułku Ernest Bosel, Alfred Kuhn, 
Ignacy hr. Skarbek, Adam hr. Zamoyski; z 2-go 
pułku dragonów Filip hr. Spaur, z 9 -go pułku 
dragonów Julian de Balasinowicz, Wiktor br. 
Wasilko ; z 12-go pułku dragonów Otto Gulz.

Tak pomyślny wynik egzaminu zawdzię- 
czyó należy głównie przykładnej i sumiennej 
pracy kierowników oddziału, a mianowicie p. 
rotmistrza Antoniego Leitera i poruczników: 
Ottmara br. ERingshausena i Włodzimierza Po­
raj Kodrębskiego, którym też władze wyższe za­
służone wyraziły zadowolenie i pochwałę.

—  D ary  ś. p. Karola Kiselki na cele do­
broczynne. Prezydyum magistratu ogłasza: W myśl 
objawionej przez ś. p. Karola Kiselkę woli, zło­
żyli spadkobiercy jego w prezydyum magistratu 
kwotę 10.000 (dziesięć tysięcy); zł. na następu­
jące cele dobroczynne: 1. Dla zakładu kalek 
mieszczan im. św, Łazarza 5000 zł.; 2. dla u 
bogich m. Lwowa bez różnicy wyznania 1000 z ł ; 
3. dla Zakładu głuchoniemych na budowę domu 
1000 zł.; 4. dla Zakładu ciemnych 500 zł.; 5. 
dla weteranów z 1831 roku 500 z ł; 6 .’dla 
czeladzi browarniczej na fundusz zapomogowy 
500 zł.; 7. dla Towarzystwa rękodzielników 
„Gwiazda" na fundusz zapomogowy 200 zł.; 
8. dla Towarzystwa „Skała" na fundusz zapo­
mogowy 200 zł.; 9. dla Towarzystwa ratunko­
wego we Lwowie 200 zł.; 10. dla Towarzystwa 
Bratniej pomocy słuchaczów Szkoły politechni­
cznej 100 zł.; 11. dla Towarzystwa Bratniej po­
mocy słuchaczów Wszechnicy 100 zł.; 12. dla 
ubogiej dziatwy szkoły św. Marcina 200 zł.; 
13. dla przytuliska sierót pod wezwaniem św. 
Józefa 100 zł.; 14. dla Sióstr Felicyanek 100 zł.; 
15. dla Domu pracy pod godłem „Opatrzności" 
100 zł.; 10. dla głodnych dzieci na obiady w 
1893/4 roku 100 zł.; 17. dla przytuliska ubo­
gich pod opieką brata Alberta 100 zł.

Za ten hojny dar składa prezydent miasta 
szan. spadkobiercom, uprzejme podziękowanie.

— N a rzecz lu d n o śc i d o tk n ię te j  k lę ­
ską  p ow od zi złożyli w prezydyum magistratu 
lwowskiego dalsze datni: ks. Jan Smagowicz, 
proboszcz w Kutach 4 zł. 60 ct.; Kapituła gr. 
kat. 25 zł.; urzędnicy krakowskiego tow. wzaj. 
ubezpieczeń we Lwowie 43 zł. 50 ct.; reprezen­
tacja tow. asek. Adriatica di Sicutta o'1 zł.; 
fiLia Zakładu dla handlu i przemysłu we Lwo­
wie 300 zł.; Jakób Simonowicz, prezydent wyż­
szego Sądu krajowego 20 zł.; Kasprzycki przez 
administracyę Gazety Narodowej 2 zł., Dom 
Narodny 50 zł.; instytut Stauropigii 25 zł.; dr. 
Feliks Misky, notaryusz w Złoczowie 10 zł.; 
Piotrowski Feliks z Poznania 1 zł. 90 ct.; Woj­
ciech Łukawski, Wiktor Jaremowicz, Leib Die- 
ker, Samuel Renner, Karol Przybylski, Dawid 
Kóssler i Maks Wiksel po 1 zł.; Poło wozak 
Jaworski i Jędrzej Rudolf po 2 zł.; H. Dębicki 
z Braiły z Rumunii 10 zł.; Karol llgner były 
substytut notaryalny w Brodach z wieczorka mu­
zykalnego 37 zł.; urzędnicy banku krajowego 
38 zł. 50 ct.; Juliusz Nahlik, Edward Gottlieb, 
Jan Baczyński, Ignacy Weiss, J. Henner, St. 
Wojciechowski, Spółka stolarzy lwowskich, ks. 
Odelgiewicz, Karol Alsner, Ozyasz Wiksel po 2 
zł.; Starzecki Józef, Iwanicki, Józef S ch u ste r po 
3 zł.; Marya Hoffman i Roman Turasiewicz po 
5 zł.; Borkowski, Guszalewicz, dyrekcya tow. 
dla handlu i przemysłu, Pilawski, N N., Vól- 
ker, Krimmer, Jan Riedl, Marischler, N. N., 
Solecki, Kienzler, Jan Schuman, St. Kohler, 
Sehirmer, Adolf Silberman, drukarnia Szewczeńki, 
N. N., Ganczarczyk, Haszczyński po 1 zł., Sta- 
rzeeki 2 zł., w drobnych kwotach 5 zł.

Razem wpłynęło dotąd na rzecz ofiar po­
wodzi 16.032 zł. 54 V* ct.

— B ank ck rześcia ftsk i w  R ossow ie
zawiązał się za inicyatywą grona obywateli tam­
tejszych, pragnących przyjść z pomocą ludności 
ubogiej, potrzebującej łatwego a taniego kredytu. 
Zgromadzenie założycieli odbyło się dnia 17 b. m. 
w Kossowie pod przewodnictwem p. Doerflera. 
Na zgromadzeniu tem uchwalono statut „Banku 
chrześeiańskiego" mającego na celu uczynić lu­
dności kredyt przystępny przez pozyskanie za­
stępstwa Banku krajowego we Lwowie. Zgroma­
dzenie zakończono trzechkrotnym okrzykiem „Niech 
żyje" na cześć Najjaśniejszego Pana.

— Z m ian a w ła sn o śe i. Dobra Obodów-
kę z przyległościami: Łozówką i Huczczanka,
własność pp. Towarnickich nabył przy dobro­
wolnej lieytacyi, w sądzie tarnopolskim p. Ta­
deusz Fedorowicz, właściciel Klebanówki. za su­
mę 186.200 zł.

—  Z o b serw atoryu m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 września b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
w południe dnia 22 września do 12 w po­
łudnie dnia 23 września b r , mieliśmy wiatr 
zmienny z zachodu, o średniej prędkości 5 m/sek., 
stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne (75 
procent wilg* tności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-16,60C., najwyższa -f-22,4°C. wczoraj w 
południe, najniższa -j~l2,4('C. w nocy.

Cała doba była pogodna, dziś rano było 
pochmurno, poczem niebo się wypogodziło.

Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
765 do 760 mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm

Prognoza na dobę 24 września bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun­
ku południowy o średniej prędkości 6 m/sek., 
średnia temperatura pozostanie około —f—16°C., 
niebo będzie przeważnie czyste, a względna wil­
gotność powietrza zmniejszy się do 70 proc.; 
opadu nie będzie, pogoda.

— R ab u n ek . Trybunał sądu przysięgłych 
w Tarnopolu skazał, na podstawie werdyktu, 
dwóch mieszczan trembowelskich, Jana Kapuściń­
skiego na 10, a Michała Szczepańskiego na 6 
lat więzienia za rabunek, spełniony na adjunkcie 
tamtejszego starostwa, Ferdynandzie Lityńskim, 
którego napadli nocną porą w pomieszkaniu i 
zabrali mu 3200 zł. 80 ct.

— H o jn y  za p is . P. Izabela Skiwska 
w Warszawie, wdowa po ś. p. Leonie Skiwskim, 
wydawcy Tygodnika Mód i Przyjaciela Dzieci, 
jak donosi Kuryer W arszaw ski, ofiarowała 
aktem rejentalnym na rzecz kolonij letnich sumę 
12.000 rubli.

— N ie z w y k ły  w yrok  wydał sędzia 
Krekel w sądzie okręgowym w Missouri. Pod- 
sądny, oskarżony o lekkie przestępstwo, był 
analfabetom, sędzia przeto skazał go na areszt 
dopóty, dopóki nie nauczy się czytać i pisać od 
innego więźnia, którego mu przeznaczył na to­
warzysza. Już po trzech tygodniach obaj are- 
sztanci wypuszczeni zostali z więzienia, albowiem 
wywiązali się z zadania ku zupełnemu zadowo­
leniu ‘sędziego.

— Z B e r lin a  donoszą. W programie 
prelekcyj tutejszego Uniwersytetu, które się roz­
poczną około dnia 35 października, słabo są re­
prezentowane rzeczy słowiańskie. Prof. Aleksan­
der Bruckner wykładać będzie historyę literatury 
polskiej w wieku XVIII, a oprócz tego kierować 
będzie ćwiczeniami slawistycznemu

— Jach t V a n d erb ilt’a. Znany milio­
ner amerykańsKi, Vanderbilt, wybiera się w tych 
dniach wraz z małżonką w kikoletnią podróż 
po Europie na jachcie, który jest niewątpliwie naj­
wspanialszym statkiem, jaki posiada człowiek 
prywatny, co zaś do urządzenia wewnętrznego, 
żaden książęcy jacht nie możfi Się z. nim równać. 
Ma on 300 stóp długości i maszyny o sile 4500 
koni. Salon do przyjęcia zajmuje całą szerokość 
statku, jest biały i złoty, trzymany w stylu Lu­
dwika XIV. Meble, w większej części stare, po­
kryte są czerwonym aksamitem. Książki znaj­
dują się we wspaniałych szafach orzechowych. W 
sypialni pani Yanderbilt meble inkrustowane są 
złotem i kością słoniową, firanki i pokrycie ze 
starej różowej materyi z epoki Ludwika XIV-go. 
W bawialni stoją meble mahoniowe, pokryte 
zielonym aksamitem; dwa inne pokoje niebie­
skie, utrzymane są w stylu empire. W wykwin­
tnym pokoju kąpielowym całe urządzenie, nawet 
klamki u drzwi, z platerowanego srebra. 
Wszędzie zastosowane są najświeższe urządzenia 
elektryczne. Jacht ten zbudowany został w Bir- 
kenhead pod Liverpool’em i kosztował 100.000 
funt. szt., czyli przeszło milion zł.

—  O clona m iło ść . Jako zapaleni zwo­
lennicy ceł ochronnych — mimo niefortunnego 
rezultatu bilu Mac-Kinleya — postanowili Ame­
rykanie zaprowadzić c ła  takie od wywozu.... mi­
łości. Wiadomą jest rzeczą, że córki demokraty­
cznych krezusów nowego świata z upodobaniem 
opromieniają blaskiem swoich milionów tarcze 
herbowe potomków arystokratycznych rodów sta­
rej Europy. Otóż praktyczni yankesi obliczyli, że 
wywóz tych olbrzymich sum posagowych przy­
nosi krajowi wielki uszczerbek; skutkiem zaś 
tego obrachunku jest postawiony proez grono de­
putowanych w Izbie reprezentantów w Waszyng­
tonie wniosek, który się domaga obłożenia bar­
dzo wysokim, bo 33 prc. w y n o szący m , podatkiem 
posagów Amerykanek, poślubiającycfi cudzoziem­
ców. Miłość jest zatem szacowana w Etanach 
Zjednoczonych na równi z dziełami sztu i, re 
płacić muszą także 33 pro. cła we o owego. 
Ciekawa rzecz, czy wniosek ten zosta“ ®
ty i czy, w razie uchwalenia go, zm j y ę 
zapał Amerykanek do tytułów arystokratycznych.

— Za 35.000 franków . Oryginalne o-
głoszenie z a m ie ś c ił  jeden z dziennik 
kańskich w tych dniach Dwóch doktorów z 
Guayaąuil (s ta n  E cuador) zapytywało drogą 
anonsu ludzi aohrej woli do poddania się pewnej 

; spowodować śmierć, ofiarując
r r S o o ó T r t f w .  W kilka dni dziennik
o trzy m ał ’ sto czterdzieści dwie odpowiedzi, zga- 
dzaiaeych się na podaną propozycyę. Doktorzy 
2 ą z a m i a r  zrobić otwór w żołądku, aby obser­
wować w ten sposób odbywający się proces tra­
w ienia . Z pomiędzy współubiegającyeh się wy­
brano jedno tylko indywiduum, z zawodu atletę 
cyrkowego, który już wyjechał do Guayacjuil.

— S zw aczk i. Redakcya gazety Temps 
pragnąc dowiedzieć się, jaką płacę pobierają
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pracownice paryskich magazynów mód, zwróciła 
się z tern zapytaniem do większych firm miej­
scowych. Rozumie się, trudno było spodziewać 
się objaśnień ścisłych i prawdziwych, nie mniej 
jednak otrzymane odpowiedzi pozwalają ustano­
wić pewne mazim um  zarobku. „Przeciętny za­
robek trzeciej części moich robotnic — pisze je­
dna z właścicielek magazynu —- wynosi 5 fran­
ków dziennie, pozostałe dwie trzecie otrzymują, 
jedne więcej, drugie mniej'1. Odpowiedź godna 
Talleyranda!... Zestawiając wszakże odpowiedzi 
wszystkie, okazuje się, że średni zarobek szwa­
czki paryskiej wynosi 8 fr. 72 c. na dzień (o- 
koło 2 zł.), czyli 1850 fr. (przeszło 600 zł. 
rocznie).

— W p ły w  k aw y  n a  k o n ie . Dzienniki 
niemieckie opowiadają o odkryciu pewnego przy­
rodnika, wykazującem wielbi wpływ kawy na 
zdrowie koni. Zwierze, poddane próbom, było 
niezmiernie nędzne, wyglądało jak szkielet i za­
ledwie mogłe utrzymać się na nogach. Sprzeda­
no je za 60 franków. Nowy właściciel konia, 
lekarz z profesyi, przystąpił natychmiast do le­
czenia kawą, którą dawał w porcyach wielkich, 
bądź czystą, bądź zmieszaną z miodem. Koń 
bardzo szybko zaczął poprawiać się, nabierać sił 
i tuszy tak, że po Jrilku tygodniach właściciel 
sprzedał go za 1250 franków. Później w ten 
sam sposób lekarz uzdrowił wiele innych koni.

—  D o serc  lito śc iw y c h  udaje się Z pro­
śbą o wsparcie nieszczęśliwa Julia Łochocka, 
wdowa po awizerze kolejowym, który odebrał 
sobie życie, pozostawiając żonę i drobne dzieci 
w nędzy ostatniej. Datki łaskawe przyjmuje na­
sza Administracja.

Notatki litoMo-artystyrao.
R e p e r to a r  te a tr a ln y . W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w sobotę, „Kościuszko pod Ra­
cławicami", obraz historyczny ze śpiewami w 7 
odsłonach Władysława Anczyca z muzyką K. 
Hoffmana. — Jutro, w niedzielę, o godzinie pół 
do 4 po południu „Górą Radziwiłł11, widowisko 
sceniczne w 7 obrazach Adolfa Walewskiego 
z muzyką E. Urbanka; wieczór o godzinie 7 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 8 aktach M. 
West’a i W. Held’a muzyka K. Zellera, występ 
pani Adolfiny Zimajer. — W poniedziałek, dnia 
25 września „Walka o byt", dramat w 5 aktach 
a 6 odsłonach Alfonsa Daudefa. Występ pani 
Teofili Nowakowskiej.

Zola przybył o b e e n je ^  L ^ r ; i J nav za- 
hro®zSBlS|„)warzyszenia angielskich dziennikarzy. 
Na jednem z posiedzeń tego stowarzyszenia wy­
głosił on zajmujący odczyt o anonimowej prasie; 
w którym porównał oba systemy angielski i fran- 
ouski. We Francyi, jak wiadomo, wszystkie ar­
tykuły bywają podpisywane, podczas gdy w An­
glii, ukazują się one bez podpisów autora. Zola 
tłómaezył oba systemy, różnicą ras, zachodzącą 
między oboma narodami. Po powrocie z Londynu 
Zola zacznie pisać swoją powieść o Lourdes.

B as-B leu. Albin Yalabrćgue napisał nową 
sztukę. Jest nią 3-aktowy wodewil p. t. „Bas 
Bleu“, wystawiony przed paru dniami w pary­
skim teatrze Vaudeville. Za temat posłużyła mu 
tradycyonalna, w tego rodzaju sztukach, walka 
pomiędzy nowożeńcami i teściową. Treść b łaha; 
chcąc dać satyrę, autor wpada nieraz w płaską 
farsę. Niejaki Charpiłlac poślubił skromną i ła­
dną panienkę, Cecylię, córkę śmiesznej sawantki, 
wdowy, piszącej pod pseudonimem Kamilli dęs 
Etangs. Dziwnym, a częstym w wodewillach, 
zbiegiem okoliczności, Charpiłlac ma przyjaciela, 
Bócherel’a, który ożenił się z bardzo miłą dziew­
czyną, obdarzoną nieznośnym ojcem-wdowcem. 
Chcąc się pozbyć teściów swych, młodzi ludzie 
knują spisek, owocem którego jest połączenie 
węzłem dozgonnym sawantki z . nudziarzem. Nie 
przecina to jednak węzła gordyjskiego. Po po­
wrocie z podróży poślubnej starzy nowożeńcy 
wkwaterowują się do mieszkania Charpillac’ów. 
Pani Kamilla przerzuca się do krańcowego na­
turalizmu. To daje pole jej zięciowi do fortelu. 
Za obrazę obyczajów każe ją porwać rzekomym 
agentom policyjnym i uwięzić na wsi, utrzymu­
jąc ją w mniemaniu, iż przestępstwo swe odpo­
kutuje w celi więzienia Sainte Pólagie. Gdy bie­
dna Kamilla jest już do reszty zgnębiona, wspa­
niałomyślny Charpiłlac proponuje jej ucieczkę i 
osiedlenie się w Anglii. Rzecz naturalnie kończy 
się wynalezieniem modus viveudi. „Bas-Bleu11, 
p mimo pewnych usterek sytuacyjnych, jest sztu­
ką bardzo wesołą, pełną dowcipów i zabawnych 
epizodów.

O S ien k iew iczu . Lipcowy zeszyt peters­
burskiego miesięcznika, Siewiernyj Wiestnik, 
zawiera sprawozdanie krytyczne z szeregu nowel 
Sienkiewicza, które zostały niedawno przetłóma- 
czone na język rossyjski przez p. Ławrowa i 
wydane w Moskwie. W tomie tym znajduje się 
już przekład noweli „Pójdźmy za nim“. Zasta­
nawiając się nad innymi utworami Sienkiewicza, 
głównie rozbierając „Latarnika1' i „Bartka zwy­
cięzcę", krytyk rossyjski wykazuje ich genezę o- 
gólną i o stronie artystycznej pisze : „I jak zwy­
kle opowiadanie pełne jest szczegółów przepię­

knych, oświecone łagodnem światłem dziwnie 
giętkiego artyzmu, odbiciem sympatycznem na­
tury rozumnej i głębokiej11. „Niech sobie będzie 
opowiadanie to — mówi tu o „Latarniku" — 
fantazyą od początku do końca, niech braknie w 
nim obrazu zwyczajów, ludzi żywych z ich na­
miętnościami, z walką różnych dążeń, pragnień,— 
niech to będzie tylko jedno uniesienie natchnio­
nego liryzmu — nic to nie zmniejszy jego cha­
rakteru oryginalnego, śpiewności, koloru poety­
ckiego, zajmującego tła psychologicznego, mie­
niącego się odcieniami wątpliwości, nadziei, na­
głego czaru i rozczarowania. W literaturze wszel­
kie rodzaje są dobre. Każdy objaw ludzkiego 
ozucia, jeżeli płynie z głębi duszy, a dąży do 
piękna i dobra, jeżeli nie przemyca idei fałszy­
wych, ma prawo bytu. Sztuka nie potrzebuje 
nadzwyczajnych tematów, okrywając pięknościa­
mi, blaskami formy najlichsze fakta życiowe, roz­
szerza przez to samo ich znaczenie". Cóż dopie­
ro, kiedy pieśń płynie ze źródła, niczem tego 
rodzaju faktów nieprzypominającego! Krytyk na­
zywa „Latarnika" pieśnią liryczną. „Fantasty­
czna figura starego Stawińskiego staje przed na­
mi w wielkim blasku, bo pisarz oblał go całym 
snopem promieni, jeden od drugiego jaśniejszym".

Opowiedziawszy dość szczegółowo i z wiel- 
kiem dla noweli uznaniem jej treść, bezimienny 
krytyk robi uwagę natury ogólniejszej: Litera­
tura polska bogata jest w pomysły, w oryginal­
ność fantazyi, idzie naprzód na kształt rzeki, 
grającej światłami na powierzchni w blasku 
miękkim i chłodnym księżyca. Uderza w litera­
turze tej rysunek, wykwint artystycznego wyko­
nania, delikatne odcienie piękna...."

Siewiernyj Wiestnik w tymże zeszycie 
lipcowym rozpoczął druk tłómaczenia „Rodziny 
Połanieckich".

Z M edyolanu  donoszą, że 9 listopada 
odbędzie się premiera opery „Medici", skompo­
nowanej przez Leoncavalla, twórcy „Pajaców". 
Opera tworzy pierwszą część historyczną trylogii; 
druga część będzie nosić tytuł Saronarola a 
trzecia Cezar Borgia Leoneavallo zacznie jednak 
pisać następne części dopiero po ukończeniu ope­
ry z tekstem Murgera p. n. „Vie de Bohśme". 
Akcya Medyceuszów rozpoczyna się za czasów 
Wawrzyńca Medici między rokiem 1471 a 1478 
we Floreneyi. Główne role śpiewać będą: sławny 
tenor Tomagno, baryton Beltrami i pani Gini- 
Pizzorne. Wkrótce potem opera zostanie wysta­
wiona w Berlinie.

„G o rze ln ik a"  organu Towarzystwa go-
polskich" wyszSu.'- S JE K  Z R & lC Y J, 

'iŁtov'y zawiera: Ochładzanie i mięszanie zacieru 
w czasie fermentacji (dokończenie) napisał K. 
Horodyński. To i owo. Krajowa konfereneya 
węgierskich producentów spirytusu. — Statysty­
czny stan obrotu spirytusu z końca r. 1898. — 
Rozmaitości.

S z k o ły . Tygodnika pedagogicznego, or­
ganu Towarzystwa pedagogicznego nr. 87 zawie­
ra między innemi: Nauka gospodarstwa wiej­
skiego w szkole ludowej. — Szkolnictwo ludo­
we na Wystawie krajowej w r. 1894. — Jak 
zużytkować ogrody szkolne do celów nauki 
„Wiadomości o przyr. dzie", tudzież do nauk go­
spodarstwa wiejskiego w nauce dopełniającej.— 
Sprawy Towarzystwa. — Rozporządzenia władz 
szkolnych*

GOSPODARSTWO I HANDEL
K olej K a ro la  L u d w ik a . Ministerstwo 

handlu udzieliło reskryptem z dnia 4 wrze­
śnia b. r. Towarzystwu kolei Karola Ludwi­
ka w likwidacji, względnie jego likwidato­
rom, na podstawie przedłożonego przez tę 
kolej sprawozdania z przeprowadzonej z dniem 
81 lipca b. r. likwidacyi, absolutorym z do­
konanego należycie prowadzenia tej kolei na 
rachunek Państwa i z dokonanej likwidacyi, 
a uznało zarazem postępowanie likwidacyjne 
jako ukończone. Ze względu, że likwidacyę 
już ukończono, nastąpi teraz wykreślenie fir­
my likwidacyjnej.

T rak ta t h a n d lo w y  z  R ossyą. We
czwartek rozpoczęła obrady austro-węgierska 
konfereneya cłowa. Na porządku dziennym 
jest uchwalenie opinii o wnioskach ze strony 
Rossyi poczynionych i udzielenie odpowie­
dnich instrukcyj przedstawicielom rządu austro- 
węgierskiego. Fremdenblatt oświadcza, że 
zwłoka w rokowaniach mogłaby tylko nastą­
pić w skutek przebiegu rokowań między JRos- 
syą a Niemcami. Rokowania te bowiem nie 
mogą pozostać bez wpływu na przyjście do 
skutku traktatu austryaeko rossyjskiego.

K oleje  ro ssy jsk ie . Z Petersburga do­
noszą do Folit. Corr., że rossyjskie m inister­
stwo komunikacyi zarządziło, aby oddanie 
do użytku linii kolejowych do Nowosielicy 
zostało przyspieszone. W skutek tego spo­

dziewać się należy, że otwarcie ruchu na 
najważniejszych częściach tej sieci kolejowej, 
mianowicie na tych, co do których było nieodzo- 
wnem wybudowanie dwóch mostów na Dnie­
strze, nastąpi w listopadzie b. r.

K a n a ł S uezki. W roku 1892 przepły­
nęło ten kanał 3829 okrętów, z czego było 
pod banderyą aDgielską 2851 , niemiecką 
292, irancuską 174, niderlandzką 177, wło­
ską 74, a austro-węgierską 61 okrętów. Inne 
państwa wykazują drobne cyfry. Z okrętów, 
które w roku 1892 przeszły kanał Suezki, 
było 2908 parowców towarowych, 785 pa­
rowców pocztowych, 79 transportów wojsko­
wych i 51 okrętów wojennych.

L w ów , 23 września: pszenica 7 60 do 8 '—, 
żyto 6‘— do 6-50. jęczmień 5 25 do 6 25, 
owies 5'75 do 6 75, rz e p a k  18—  do 13'50, 
groch 6 '— do 8 50, wyka— '— do —• —, nas. 
lniane — — do — '—, nasienie konopne 
— •— do — •— , bób — ■— do —•— , 
bobik 5*50 do 6 — , lueczka — ■— do — ■— , 
koniczyna czerwona — do — ' --, biała 
— '— do —• - , szwedzka —*— do —• —. 
kminek - — do —•—, an y ż  34 — do 38'— . 
kukurudza stara —'— do — ■— , nowa 6 30 do 
6'50, chmiel 120.— do 1 4 0 —, spirytus 16 80 
do17'50. Waranty na wrzesień— •— do — ■ —.

Usposobienie lepsze.
K ra k ó w : pszenica b iała 8 (30 do 8‘75, czerwo­

no 8 40 do 8-70, żółta 8 '40 do 8 70, żyto 7 - -  do 
7 25, jęczm ień browarny 7'25 dó 8 '—, pastewny 6'30 
do 6 35, owies 6-50 do 6'8-5, grooli —1— do —■—, 
koniczyna czerwona —•— do —' —, b ia ła  —•— do 
— ■— , rzepak  13'— do 14 2 0

Usposobienie stałe.

T a r n o p o l : pszenica  7-50 do 7'70. żyto 5'50 
do 5*75 jęczm ień 5'25 do .5-50, owies 5'75 do 0 '—, 
hreczka 7' do 7 ’2ó, groch W iktorya 7\ó0 do 8- ,
zwykiy 5 75 do 6 5 0 , bobik 5—  do 5'25, rzepak 
12 50 do 12 75, Inianka 7.50 do 8 —. konicz. czerw. 
60 — do 6 5 '—, b ia ła  — •— do —■—, sp u y tu s  goto 
wy 16 50 do 17 '— .

L in z : pszenica węg 8'40 do 9 20, górno- 
auslryacfca 7 60 do 8 '10, żyto górno-austr. 6'oG óo 
7 — węg. ——  d o j ęczmi eń w ęgierski 8 25 
do 0 50, gó rn o -su s tr 6.5Ó do 7*75, górno - austr. 
pastew ny 5 70 do 6 20, koniczyna —•— do —'— 
nowa kuirnrudza 6 20 do 6'40, owies górno-austr, 
7 '— do 7 30, czeski 7 50 do 7'70, nasienie  lniane 
górno-austr. 10-— do 10‘50, chmiel górno - austr. 
prim a ISO do 200, e sp o rt — do — , słód austr. 
14'— do 14 5 0 , m oraw ski 15 — do 15-50. Sp iry tus 
bo/. podatki; ;;P7- i u óóć litr- -procent 18'65

T arg zb o żo w y  za g ra n iczn y .
W a rsz a w a : pszenica 6 20 do 6'30, żyto 4 '— do 

4 15, owies 2 '70 do 3 '—, siano 0 40 doO-50.
O k o w i t a :  100°/„ netto  11-43 do 11 '46 rubli 

netto. W iad ro  78%  9T o do 9T 3 ru b li— 2 pre,
S o sn o w ice . Żyto 7 2 '— ^do 74— , jęczm ień 

brow. 65 '— do 73' —, na paszę 54' , kukurydza 
65 '— do 67'—, soczewic* 192'— do 238 —, proso 
61—  d> 63.—, siemię ln iane  161' do 162' , ko­
nopne 125 -  do 130 '—, rzepak  152 '— do 159l/a, 
rzepik  138—  do 146' —, ryżek 113 -  do 119'—, m a­
kuchy ln iane 102—  do 104' , o tręby żytnie 60—
do 64— , pszenne 57—  do 59, w ko iejkach za pud.

G d a ń sk  : Pszenica 125'— do 127'—, n a  wrze- 
sień-październik 1281— do 129— , Żyto 941— do 
95— , koniczyna b ia ła  54—  zs 50 kilo, otręby 
pszenne 4 25, Spiry tus 55 :'5.

W ro c ła w : pszenica 14 80 m arek, żółta 14-75, 
żyto 13'— , owies 16 80, rzepak  *23.

Szczecin.5 Pszeuica na w rzesieu-październik  
146 50 p 'źd z iern ik -lis to p ad  147-50, żyto na w rztsień- 
p aździern ik  127—, paździer listopad  123 olej rzep a­
kowy 48.—, kwiecień maj 48 70. sp iry tus 34 40

B e r l i n : pszenica na wrześ. paźdz. 150*35 
listopad g rudzień  153*75, żyto 1 3 0 '-  , w rzesień-paź- 
dz iern ik  130—  lis topad  grudzień  133— maj 13850 , 
jęczm ień 140—19 , owies na wrześ paźdz. 159 listop. 
grudz. 151*25, olej rzepakow y 48 20. w rzesień-, aź. 
48 1 0  kwieć, maj 48'80. Spiry tus 3 i -30

c - * . #  uprzyw .

A s s ic u r a z io n i G en era li w  T r y e ś c ie
założona w roku J831.

Gr ł ówna  a g e n e y a  d l a  G a l i c y i  u p. 
M D u b i c ń s k i e g o w f t  L w o w i e ,  u l i  a 
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
sierpniu 1893 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 672 wnio­
sków na sumę 2,032.797 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 592 na simę 1,763.968 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 sierpnia 1893 r. wniesiono 
4.949 wniosków na sumę 16,682.463 zł, w. a., 
a wystawiono 4.321 polic na sumę 14,430.751 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
o i 1 stycznia do 31 sierpnia 1898 r. wyno­
szą 1,200.295 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1892 r 
141,876.438 zł. w kapitałach i 184.913 zł 
w . a. w rentach na 53.527 policach, na co re- 
zeiwowano w gotówce 34,062 383 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1892 w dziale życiowym 
wynoszą 1,955.362 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro­
ku), według corocznych wykazów , wypłacono
<53,099.377 zł. 58 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny

ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważuość za­
bezpieczenia do sumy 15,000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA
Z pobytu J. E. P. Namiestnika w oko­

licach nawiedzonych cholerą otrzymaliśmy 
z Delatyna i z Kołomyi następujące szcze­
góły:

J. E. P. Namiestnik zwiedzałzwielkiem za­
interesowaniem ważniejsze objekta budowy ko­
lei Stanisławów-Woroniauka, która mimo de- 
zercyi jednej czwartej części robotników, da­
lej postępuje, a między innemi roboty około 
konstrukcyi murowanego mostu nad Prutem 
poniżej wodospadu w Jamnie. Rozpiętość środ­
kowego łuku tego mostu, zbudowanego z ciosu, 
wynosi 65 metrów. W przysiółku Ostrów odwie­
dził P. Namiestnik trzech robotników umie­
szczonych w szpitalu cholerycznym przed­
siębiorstwa budowy kolei ; robotnicy zajęci 
przy budowie szlaku ustawiwszy się w sze­
regu, urządzili owacyę, wznosząc okrzyki na 
cześć P. Namiestnika Pożegnawszy się w Do­
rze z radcą lasowym p. Rosenbergiem i in­
spektorem kolejowym p. Kosińskim, udał się 
P. Namiestnik do Dobrotowa, gdzie zastał 
starostę z Nadworny p. Haleekiego i ekspo­
nowanego tam lekarza dr. Rudnera. Nastę­
pnie wyjechał do powiatu kołomyjskiego na 
Iwanowee do Szeparowiec. Między Szeparow- 
cami i Kołomyją upadł jeden z koni zaprzę­
żonych do pojazdu, w którym znajdował się 
Jego Ekscellencya i padając złamał dyszel 
powozu. Mimo zwłoki spowodowanej tym 
wypadkiem, przybył P. Namiestnik przed go­
dziną szóstą na przedmieście kołomyjskie 
najbardziej nawiedzone epidemią i zwiedza­
jąc domy zakażone przekonał się, że izola- 
cya i desinfekeya są należycie przeprowa­
dzone. Zwiedził jeszcze w towarzystwie rad­
cy Namiestnictwa i starosty p. Bańkowskiego, 
oraz dr. Barzyckiego, lekarza pow. dr. Rosne­
ra i burmistrza, roboty około osuszenia ba­
gien na tem przedmieściu, poczem udał się 
powozem do baraku cholerycznego, wysta­
wionego kosztem 4000 złr. przez gminę m. 
Kołomyi, gdzie odwiedzał chorych i szczegó­
łowo badał urządzenia szpitalne. Wyraziwszy 
wszystkim licznie Egromadzonym funkeyona- 
ryuszom rządowym i miejskim swe uznanie, 
wyjechał do miasta, oglądał nowy wspaniały 
budynek,kasy oszczędności, poczem udał się 
do Starostwa, gdzie u państwa Bańkow­
skich w towarzystwie inspektora sanitarnego 
dr. Barzyckiego, dr. Rosnera i komisarza 
powiat, p. Pogłodowskiego spędził wieczór. 
Cała przestrzeń, którą J. E. w tym dniu koń­
mi przejechał, wynosi 86 kilometrów. O go­
dzinie 10 wieczór zajechał P. Namiestnik 
przed gmach dworca kolejowego, przyjął 
przedstawienia urzędników wszystkich władz, 
rozmawiał z burmistrzem p. A słanem , po- 
czeni odprowadzony przez radcę Namiestni­
ctwa p. Bańkowskiego udał się do swe­
go wagonu na spoczynek. O godzinie 2giej 
wyjechał P. Namiestnik nocnym pociągiem 
do Lwowa.

Wydział krajowy przedstawił Najja­
śniejszemu Panu propozycyę do zamianowa 
nia członkiem krajowej Rady szkolnej z gro­
na mężów, znanych na polu nankowem: 
dr. Aleksandra B a r w i ń s k i e g o ,  profe­
sora męskiego seminaryum nauczycielskiego 
i posła do Rady państwa. Miejsce to w kra­
jowej Radzie szkolnej opróżnione zostało 
przez śmierć ś. p. Zygmunta Sawczyńskiego.

Otrzymujemy następujące pismo : Cen­
tralny komitet przedwyborczy na podstawie 
zgodnej propozycyi komitetów powiatowych 
w Jarosławiu i Cieszanowie, zatwierdził kan­
dydaturę ks. Leona Pastora na wybór do 
Rady Państwa z rzeczonego okręgu. — We 
Lwowie 21 września 1893. Stanisław Po­
r o w s k i  m. p.

Dnia 22 września zachorowały na cho­
lerę: W powiecie nadwórniańskim : w H wo- 
ź d z i e ,  W o r o n i e n c e  ad J a b ł o n i c a  i 
w N a d w o r n i e  po 2 osoby, w M i k u 1 i- 
c z y n i e  i K r a s n e j  p o i  osobie. W K o- 
ł o m y i  1 osoba. W K n i h i n i n i e  i w Wo ł -  
u z y ń c u  (w powiecie stanisławowskim po 
1 osobie. W Ł y ś c u  (w pow. bohorodczań- 
skim) i w R y m a n o w i e  po 2 osoby, we 
W r ó b l i k u  szlacheckim (wpow. sanockim 1 
osoba.

Wyzdrowiały: w powiecie nadwórniań­
skim : w H w o ź d z i e  i W o r o c h - c i e  ad 
M i k u l c z y n  p o i  osobie, w N a d w o r ­
n i e  4. W D e m y c z u  (w powiecie snia- 
tyńskim) 1 osoba.

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: 
w H w o ź d z i e  i w D e l a t y n i e  po 1 oso­
bie, w W o r o n i a n c e  ad Jabłonica 2. W



K o ł o m y i  i w O s k r z e s i ń e a c h ( w  pow. 
kołomyjskim), w O p r y s z o w c a c h  i w K n i -  
h i n i n i e  (w pow stanisławowskim), we 
W r ó b l i k u  szlacheckim i w Ł a d z i n i e  (w
pow. sanockim) po 1.

Bakteryologicznie stwierdzono zarazek 
właściwy cholerze azyatyckiej w dejektach 
osób zmarłych w Ł a d z i n i e  (w pow. sa­
nockim) i w B e s z c z u  ad Dąbie (w pow. 
krakowskim). Natomiast nie wykryto tego 
zarazka w dejektach osoby zmarłej w Besku 
(w pow. sanockim).

m.Najjaśniejszy Pan przybył d. 21 b 
w nocy z Giins do Schonbruunu.

Najjaśniejsza Pani przybyła do Gódollo 
we czwartek po godzinie 11 przedpołudniem 
w towarzystwie damy Dworu hr. Maryi Fe- 
stetics i wielkiego ochmistrza br. Nopcsa. 
Z dworca do zamku udała się Najj. Pani o- 
twartym powozem. Zgromadzone wzdłuż 
drogi rzesze ludności witały Najj. Panię ra­
dosnymi okrzykami E ljen ! Najj. Pani, która 
wygląda doskonale, zaszczyciła zgromadzo­
nych na Jej przyjgcie na dworcu kolei w Gó- 
dóllo, tudzież w zamku, dostojników, łaska­
wy przemową.

Najd. Arcyksiężna Marya Teresa, M ał­
żonka Najd. Arcyksigcia Karola Stefana, tu ­
dzież Jej Córki Najd. Arcyksigżniczki Eleo­
nora i Renata Marya przybyły we środę wie­
czorem z Ischlu do Wiednia.

Projekt zlania wojsk finlandzkich z ar­
mią rossyjską w jedną całośó , ma stać sig 
w najbliższym już czasie przedmiotem obrad 
w wielkim rossyjskim sztabie generalnym. 
Chodzi głównie o zaprowadzenie w miejsce 
jgzyka finlandzkiego języka rossyjskiego, ja ­
ko tego , w którym wydawana ma być ko­
menda , a nadto do wojsk finlandzkich mają 
być przydzieleni oficerowie rossyjscy, orga 
nizacya zaś wojsk tych ma być w ten 
sposób zmieniona, iż w przyszłości mają one 
tworzyć tylko jeden korpus armii rossyjskiej.

Graźdanin donosi, iż wobec niewiado­
mych jeszcze rezultatów, do jakich dojść 
może konferencya berlińska, a w obawie 
większych strat przy dalszem prowadzeniu 
wojny cłowej, niektórzy fabrykanci niemiec­
cy, nie chcąc tracić odbiorców w Rossyi, 
postanowili otworzyć filie w obrębie pań­
stwa. Kilku z nich przybyło już obecnie do 
Petersburga.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż po­
siedzenia rossyjskiej rady państwa rozpoczną 
się w drugiej połowie października.

Nowo mianowany poseł serbski przy 
dworze rossyjskim, były prezes ministrów 
serbskich Pasicz, opuszcza Belgrad już w 
najbliższym tygodniu, udając sig na swe sta­
nowisko do Petersburga.

Ks. Gagarin, prezes rossyjskiego Towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju, przybył 
do Belgradu. Pobyt jego w stolicy serbskiej, 
który potrwa dwa do trzech tygodni, ma na 
celu — jak donoszą do Polit. Corr. — prze­
prowadzenie nowej organizacyi w służbie o- 
krętów owego Towarzystwa na dolnym Du­
naju.

Układy pomiędzy Rossyą a Chinami co 
do terytoryów na wyżynie Pamiru, przerwa­
ne obecnie, zostaną w listopadzie podjęte na
nowo.

Wielkie manewry pod Giins dobiegły już 
do końca. Ze sprawozdań, nadsyłanych tele­
graficznie i uzupełnianych następnie, można 
już było wyrobić sobie zdanie , iż były to 
ćwiczenia wojskowe w wielkim stylu, że by­
ła to o ile możności wierna kopia poważnej 
walki. Wszystkie bronie armii stałej i obro­
ny krajowej brały udział w tych ćwicze­
niach, aby pod okiem Najwyższego, swego 
Wodza i Jego dostojnych gości dać dowód 
znakomitego wykształcenia, dyscypliny i po­
gotowia wojennego w pokoju. I w rzeczywi­
stości, zarówno wszystkie sprawozdania dzien­
ników krajowych, jak i zagranicznych, pełne 
są jednomyślnej pochwały dla postawy i 
dzielności a rm ii, tudzież dla kierownictwa i 
dowództwa wojsk, — a wysokie odznaczenia,
jakie otrzymali ci dowódcy od obcych M o-j Już w pier h dniach j
narcbow, nie są również aktem kurtoazyi, tjgodnia zamierzają niektórzy z książęcych
l e c z  s w ie tn e m  u z n a n ie m  ow ei s ła w y ,  ja k ą  i ri„ ,n r „  * yyc
odznaczeni cieszyli się do tychczas w naszych i f  v K>Alnw» ffi °Pusc’t  zam ek F re -  
■ - . % ,,^ -L ł  nvn«nioin i„h i ?®n sb o rg- K rolow a O lga g recka, najm łodszy

jej syn, tudzież księżna hesska i jej córka 
opuszczają Danię równocześnie, pierwsza uda­
jąc ssę do Pawłowska pod Petersburgiem, gdzie 
rezyduje jej matka, w. księżna Aleksandra, 
wdowa po w. ks. Konstantynie — druga zaś, 
aby powrócić do Niemiec. Carstwo rossyjscy 
pozostaną jednak prawdopodobnie jeszcze 
przez cały miesiąc w Fredensborgu. W naj­
bliższym czasie odbędzie się w lasach Fre-

Z Kopenhagi donoszą do Polit. Gorr., 
że w dniach ostatnich zabrano się w celu 
uzupełnienia fortyfikacyj, mających za zada­
nie ochronę stolicy Danii, do budowy nowe­
go fortu w pobliżu zameczku myśliwskiego 
„Eremitage“. W wojskowych kołach duńskich 
panuje przekonanie, że okaże się potrzebną 
budowa jeszcze innych fortów.

kołach wojskowych, tudzież uznaniem ich
zasług i zdolności.

Francuski organ miuisteryalny, Temps, 
oświadcza na podstawie sprawozdań swego 
korespondenta, iż manewry pod Giins do­
wiodły znakomitej dzielności austro - węgier­
skiej armii.

Antoni H a jn , redaktor zawieszonego 
przez Namiestnictwo czeskie młodoczeskiego j densborgu i na wyspie Amak, leżącej tuż w 
radykalnego tygodnika Neodeislost, zawezwa- ' pobliżu Kopenhagi, cały szereg polowań.
ny został we środę po południu do sądu kar- j __________
nego. Natychmiast po przesłuchaniu, Hajn:
został aresztowany. Hajn pozostaje pod za- j Stanowisko gabinetu greckiego nie jest
rzutem zbrodni zaburzenia porządku publi- ' zbyt pewnem, to też w obec zbliżającej się 
cznego, zbrodni zdrady stanu i obrazy Ma- ! kampanii parlamentarnej, która ma zadecy- 
iestatu. | dować o losach gabinetu, prezes jego wyru-

! szył obecnie wraz z ministrem spraw we- 
Peichsaneeiger ogłasza nowy regulamin wnętrznyek do Tessalii, aby pozyskać sobie 

wyborczy dla wyborców do Sejmu pruskiego, j głosy tamtejszych deputowanych. Zresztą po- 
zawierający zmiany, podyktowane przez nową ' dróż ta ma być tylko początkiem starań mi- 
pruską ustawę wyborczą. nistrów greckich o utrwalenie niezbyt pe

Gubernator niemieckich kolonii alry- wnego ich stanowiska, 
kańsk ich , baron Soden, został pensyonowany 
z tytułem „ekscelencya".

Niemiecka rada kolonialna zebrała się 
we wtorek w Berlinie pod przewodnictwem 
dr. Kaysera, który poświęcił chlubne wspo-

Z Rzymu donoszą o nowym skandalu, 
który skompromitował wielu urzędników. 

„ Stwierdzono mianowicie na podstawie śledź-u i  • / , ** l (ź Ł i , Ł ,
m nienie Em inow i baszy. N astępn ie  obrado- j tw a sądow ego, że w departam encie  cłowym
U l l l l U U > v -------  „  ,  _

wano nad regulaminem celnym dla kolonii
niemieckich.

Znany narodowo-liberalny szermierz 
z walki kulturnej, profesor dr. Gneist, za­
mierza nie przyjąć już mandatu do sejmu, 
dla podeszłego wieku.

Koln. Zeitung  pisząc o oświadczeniu 
rossyjskiej korespondencyi politycznej, że wi­
zyta w Toulonie nie jest żadnem wyzwaniem 
zaznacza, iż oświadczenie to jest objawem 
pocieszającym a ważnym dla tego, iż po­
zwala sądzić, ze Rossya nie żywi żadnych 
myśli odwetu. K oln .Z tg . przestrzega jednak 
zarówno Rossyę jak i Francyę przed ' takie- 
mi manifestacjami, przez które z miłości do 
pokoju, coraz bliższem czyni się niebezpie­
czeństwo wojny. Szczególnie nie jest miła 
myśl, jaką to cenę Rossya zażąda od Fran- 
eyi za to, n  z odosobnienia wydobyła ją i 
przyciągnęła do siebie. Widoki, że ‘F ran c ja  
dostawać się będzie w coraz większą zawi­
słość od cara, nie mają w sobie chyba nic tak 
pociągającego. Nieodwołaną dotychczas wia­
domość o utworzeniu rossyjskiej stacyi ma­
rynarskiej na morzu Sródziemnem pojmują 
urzędowe koła paryskie także jako wyraźne 
zagrożenie status ąuo, które musi wywołać 
na odwrót zarządzenia ze strony Włoch i 
Anglii.

zdarzały się wielkie nadużycia przy restytu- 
eyi opłat celnych od ryżu. Sprawozdanie ko- 
misyi śledczej skompromitowało w najwyż­
szym stopniu generalnego dyrektora Oastori- 
na i generalnego inspektora Gallina, którzy 
natychmiast otrzymali dymisyę i wkrótce 
staną przed kratą sądową.

Senat oskarżeń rzymskiego trybunału 
apelacyjnego wydał orzeczenie, że siedm 
osób, zawikłanych w procesie banku rzyiu 
skiego, ma być postawionych przed sąd przy 
sięgłych. Są to : Bernard Tonlongo, dyre­
ktor banku, Cezar Lazzaroni, Monzilli, Zain 
marano, Bellueci Sessa, Agazzi i Toccafon 
di. Natomiast Michał Lazzoroni, Mortera, 
Piotr Tanlongo i Alfred Paris, z powodu 
braku istoty czynu zbrodniczego lub z po­
wodu braku dowodów' zostali tem samem o- 
rzeczeniein senatu uwolnieni.

eskadry rossyjskiej w Toulonie. P. des Koux 
upatruje znamienny objaw czasu w t e m, że 
republikańska F rancja szuka sprzymierzeńca 
w autokracie rossyjskim. Dowodzi to wszech­
władzy militaryzmu, który usuwa na drugi 
plan wszelkie zasady prawa i obala wszelkie 
względy polityczne i dziejowe. Przymierze 
francusko-rossyjskie — to czysto strategiczna 
kombinacya, i calem ukształtowaniem sto­
sunków międzynarodowych w Europie kieru­
ją  względy militarne , bo gdyby stosunki te 
układały się na podstawie zasad solidarno­
ści politycznej i cywilizacyjnej, to czyżby 
widziano taki podział sił w E urop ie: z je ­
dnej strony despotyczne Niemcy w przymie­
rzu z feudalną Austryą i demokratycznemi 
Włochami, z drugiej zaś despotyczna Rossya 
w przymierzu z republikańską Francyą. 
Oczywiście, nie ma w Europie stanowisk 
politycznych , tylko strategiczne. „A w ięc: 
Finis Europae! woła pan des Houx. — 
Koniec naszego stulecia ma czysto militarny 
charakter. Przed stu laty, po wstrząśnieniach 
rewolucji, można było oczekiwać narodzenia 
się nowej ery prawa. Panowanie filozofii roz­
poczęło się krwawemi w alkam i, ale spodzie­
wano się, że z tego posiewu krwi powstaną 
idee. Dzisiaj widzimy, że duchowa praca 
filozofów wydała epokę żelaza i ognia. Czy 
stan taki jest do zniesienia?14

Ambasador rossyjski Mohrenheim o- 
świadczył komitetowi prasy dla przyjęcia 
rossyjskich marynarzy, źe przyjęcie to tem 
silniejsze wywoła za granicą wrażenie, im 
więcej ludność unikać będzie każdej niebę- 
dącej na czasie manifestacyi i wszelkiej prze­
sady. Dalej podniósł Mohrenheim, że odwie­
dziny floty rossyjskiej,  ̂ postanowione przez 
cara Aleksandra w ściśle określonym celu, 
będą wielkim historycznym faktem i najpięk­
niejszym dniem w dziejach obu ludów.

Wczoraj donosiliśmy o zatargu między 
radą municypalną a prefektem Sekwany. 
Z tego powodu p. Poubelle, prawdopodobnie 
zmuszony będzie podać się do dymisji. Wy­
mieniają już nawet jako jego ewentualnego 
następcę byłego szefa policyi, Lozś. Zdaje się 
jednakże, że pogłoska ta jest bezpodstawną.

Również, jak wiadomo, i w Paryżu 
wielkie wywarło wrażenie pojednanie się ce­
sarza Wilhelma z ks. Bismarkiem, Wywołało 
ono w kolach urzędowych pewien niepokój, 
i zdziwienie; przypuszczają tam bowiem, je­
żeli nie możliwość powrotu do władzy ks. 
Bismarcka, to przynajmniej powrotu do jego 
systemu. Uczuciom tym daje wyraz artykuł 
dziennika Tcmps\ dziennik ten nie przyp’>  
szcza jednak możliwości, aby Bismarck obją^ 
na nowo rządy.

Z Paryża donoszą, że robotnicy w ko­
palniach węgla zdecydowani są na długi 
opór; w niektórych okolicach departamentu 
Calais przyszło do zaburzeń; rząd wysłał 
wojsko, celem utrzymania porządku. Robo­
tnicy należący do zmowy, wywierają prze­
mocą wpływ na innych, celem zmuszenia ich 
do przystąpienia do zmowy. Paryscy handla­
rze węgla ogłaszają pismo, w którem obie- 
eują uczynić wszystko co tylko możliwe, aby 
Paryżowi dostarczyć materyału do palenia, 
naturalnie za cenę znacznie podwyższoną.

Generał Loizillon wydał obiad w Beau- 
yais na cześć wyższych oficerów i wojsko­
wych pełnomocników obcych mocarstw, któ­
rzy przybyli na manewry. W toaście swym 
minister wojny wyraził szacunek dla armii i 
zadowolenie z powodu chętnego przybycia 
wojskowych attaches obcych mocarstw na 
manewry. Generał Frederyks, rossyjski peł­
nomocnik, jako najstarszy z pełnomocników, 
wzniósł toast na cześć armii francuskiej i 
dziękował imieniem wszystkich wojskowych 
pełnomocników za serdeczną gościnność 
Francuzów.

Deputowany Lockroy zamierza po ze­
braniu się nowego parlamentu wystąpić z 
trzema wnioskam i: o zaprowadzenie wybo­
rów z list, o rewizyę konstytucji i o po­
wszechną amnestyę polityczną.

ria represyi i wnieść rodzaj konkurencyjne' 
go bilu irlandzkiego, polegającego na zapro­
wadzeniu nadzwyczaj liberalnej, lokalnej ad­
ministracji w Irlandyi. Byłby to zaiste krok 
nadzwyczaj zręczny ze strony torysów.

gwieżo mianowany przez rząd angiel­
ski wicekrólem Indyi Norman, podał się już 
do dyraisyi, nie rozpocząwszy nawet urzędo­
wanie. Powodem tego kroku miały być nie­
korzystne zdania, wywołane tak w Anglii, 
jak i w Indyach o jego nominacyi. Gladslona 
znajdzie się w kłopocie niemałym w wyborze 
następcy.

u

W prasie francuskiej coraz częściej od­
zywają się głosy, wyrażające trzeźwiejsze 
zdania o wizycie eskadry francuskiej. Natio­
nal przemawia do Francuzów, radząc im za­
chować miarę i godność. Dziennik ten pisze, 
że Mohrenheim musiał uciec z Paryża przed 
ciągłemi wizytami, telegramami i prośbam i; 
należałoby to zrozumieć nareszcie.

Znany publicysta francuski , Henryk 
des Houx, zamieszcza w M atin  interesujące 
uwagi z powodu zapowiedzianej wizyty

W sprawach hiszpańskich zasługuje na 
zaznaczenie fakt, że w chwili, w której we 
wszystkich prowincjach Hiszpanii panuje 
wielkie niezadowolenie z powodu reform i 
podwyższenia podatków, Ojciec św. wystoso­
wał pismo do karlistów, w którem wzywa 
ich, ażeby nie występowali przeciwko istnie­
jącej monarchii. Taki krok Papieża, jeżeli na­
turalnie wiadomość o piśmie papieskiem jest 
autentyczną, przyczyni się niezawodnie do u- 
trzymania spokojuości w Biskai, gdzie oba­
wiano się każdej ckwilu wybuchu groźnego 
powstania.

W Anglii nastąpiła pewna chwilowa 
cisza, wśród której odzywają się ciągle głosy do 
magające się zniesienia Izby lordów, celem 
ukarania ją za odrzucenie bilu o Ilome-rulu 
O ile Gladstone popiera ten ruch okaże się 
niebawem, gdyż z końcem tego miesiąca 
„Premier11 ma wygłosić w Edynburgu wiel 
ką mo wę , w której dotknie także polityki 
zewnętrznej.

Dziennik Manshester Examiner dowia 
duje się, że Salisbury zamierza p o rz u c ić  swój 

* dawny program co do Irlandyi, polegający

G iins, 23 września. Najj. Pan wyraził 
sędziom rozjemczym, tudzież wszystkim in­
nym funkcyonaryuszom kierownictwa mane­
wrów i oficerom ordynansowym Najżywsze 
uznanie. Cesarz Wilhelm, król saski i ks. 
Oonnaught oddawali szefowi generalnego 
sztabu, br. Beckowi, podczas audyencyj po- 
żegalnych najszczersze pochwały z powodu 
dobrej postawy i dzielności wojsk wszelkiej 
broni.

W iedeń  23 września. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan nadał Józefowi Sperlin­
gowi, kupcowi w Tarnopolu, złoty krzyż za­
sługi.

Minister oświaty zamianował zastępcę 
katechety w Seminaryum nauczycielskiem w 
Tarnowie, Walentego Gadowskiego rzeczy­
wistym katechetą przy tera Seminaryum.

W ied eń  23 września. Neue freie Pres- 
sse donosi z Giins: Cesarz niemiecki polecił 
wręczyć komendantowi obu armii, które 
brały udział w manewrach, Schonfeldowi 
i Reinlanderom szable honorowe, przy ró- 
wnoczesnem wyrażeniu uznania ich dzia­
łalności.

W iedeń, 23 września. Zgromadzenie 
ludowe, zwołane przez stronnictwo niemie- 
cko-narodowe, w tym celu, ażeby się oświad­
czyło za założeniem organu propagandy nie- 
miecko-narodowej, rozpoczęło się przy współ­
udziale około 2000 osób, pomiędzy któremi 
było wielu studentów i około 1800 robotni­
ków. Ponieważ zaraz ua wstępie zaszły sce­
ny burzliwe, władza rozwiązała zgromadzenie. 
Straż bezpieczeństwa opróżniła salę.

W ie d e ń , 23 września. Pewien pomo­
cnik cukierniczy, który przybył tu z Buda­
pesztu, zachorował wśród objawów podejrza­
nych. Badania bakteryologiczne są w toku. 
Stań chorego poprawił się.

B udapeszt, 23 września. Ostatni biu­
letyn o stanie cholery opiewa : Zachorowało 
osób 20, zmarło 7. Z tego w Peszcie zacho­
rowały 4, zmarła 1.

B e r l i n , 23 września. W  ciągu osta­
tniej doby zachorowały 3 osoby na cholerę.

K is s in g e n , 23 września.’ (Tel. pry w.) 
Ks. Bismarck chce wprost jechać do W arcinu; 
lekarz jego , dr. Schw eninger, odradza tej 
podróży. Decyzja nie zapadła.

H a m b u rg , 23 września. W ciągu o- 
statniej doby zachorowało na cholerę osób 
17, zmarły 2.

R zy m , 23 września. Minister skarbu 
Santa Maria podał się do dytnisyi. Następcą 
jego będzie, jak się zdaje, senator Arnco.

B rest, 23 września. W  ostatnich o- 
śmiu dniach było w okręgu Brestu 126 wy­
padków śmierci na cholerę.

P a ry ż  23 września. Rada municypalna 
Paryża uchwaliła wyznaczyć kredyt 350 000 
franków na urządzenie uroczystości na cześć 
gości rossyjskich i postanowiła ofiarować 
admirałowi Avelane srebrną statuetkę, przed­
stawiającą zbrojny pokój.

P e te rsb u rg , 23 w rześnia. W edług  
ogłoszonego b iu le tynu , zachorow ało w Rossyi 
w c iągu  tygodn ia  od dn ia  10 do 16 b. m. 
osób 1498, um arło  595; w P etersburgu  sa ­
m ym  od dn ia 18 do 20 b. m. zachorowało 
osów 166, zm arło  78.

L o n d y n , 23 września. Izba gmin
przyjęła ustawę finansową w 3 czytaniu, izba 
lordów zatwierdziła ustawę we wszys ic 
czytaniach i odroczyła się do 9 listopada 

' L o n d y n , 23 września. ZLmgsbory w 
stanie Indiana) donoszą, że w dniu Ł i b. n. 
zderzył sie pod Wabaut pociąg towarowy z 
osobowym, w skutek czego 11 hi zi u -raci o 
życie, a 15 odniosło skaleczenia.

B uenos-A yres 23 września. Powstańcy 
blokują Santos i podobno mieli zając De- 
sterro Powstańcy z prowincji Tucuman wtar­
gnęli do prowincyi Santjago i walczą z woj­
skami tamtejszego gubernatora. Komunikacja 
z Tucuman przerwana. _ . „,

j jo n te r id e o , 23 września. Zbuntowa­
na eskadra została pod Santos pobitą i zmu­
szona do odwrotu w kierunku południowym. 
Z Rio de Janeiro donoszą natomiast, że 
spraw a przybrała dla powstańców korzyst­
niejszą postać. Spodziewają się, że adm irał 
de Mello z końcem tygodnia zajmie Rio de 
Janeiro.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam KreehowieckJ.
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B u ch  p o c ią g ó w  k olejow ych .

ważny od 1. czerwca 1893 "r. według zegaru  lwowskiego.

U W A a  A.

I>  o  L w o w a Pociąg i 1 P o e i ą g i Z e  Ł  w o  w a Pociągi I P o c i ą g i
p rzy ch o d zą :

Z K rakow a (B erlina,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne | osobowe

6-01
Do K rakow a, (W iednia,

W ro cław ia , W iednia) 3-08 9-36 6-36 9-41 W rocław ia, B erlin a 3-01 10-41 5 2 6 11-11 7-36
Z  W arszaw y . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do W arszaw y . . . — 1041 5-26 — 7-36
Z  M uszyny - K rynicy Do Muszyny - K rynicy

przez T arnów  (tylko i Chabówki p. T a r ­
od 1l,  do w łączn ie81̂ ) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — -

Z M uszyny - K rynicy  i
9-41

Do M uszyny - K rynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — przez Tarnów (tylko

Z  M uszyny - K rynicy od 1Ij do w łącznie al/R) — — — — 7-36
przez Tarnów  lub Do M uszyny - K rynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 ___ —  i

a5/8 do w łącznie I5/s) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy i
Z M uszyny-K ryniey  p.

9-06
przez S try j . — — — 8-01 —

S t r y j ....................... — — 108 — Do N adbrzezia i T a r­ c

Z N adbrzezia i T arno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 ___ -

brzega ....................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i B ro­
Z Podwołoezysk i B ro­

2-48 10-02
dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 1016 11-11 —

dów (na dw. główny) 9-46 6-21 — Do Podw ołoezysk i B ro­
Z Podw ołoezysk i B ro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buezacza przez H a­
Z K im polunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ............................. — — _ 3-31 —
Z R adow iee . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do H usiatyna przez H a­
Z B erhom ethu n. S. i licz  ............................. 6-36 -- _ ___ 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungursk ie j
Z Now osielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungursk ie j Do Nowosielicy . . 6-36 -- — — —

kopaln i . . . . 10-11 — — — 711 Do B erhom ethu n. S. i
Z H usia tyna  przez H a­ Czudyna . . . . 6-36 --- _ — —

licz ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 6'36 --- 10-36 — 10-56
Z Buezacza przez H a­ Do K im polunga . . 6-36 --- ___ 3-31 _

licz ............................. — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — --- 9-56 7-21 _
Z  B ełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — --- 9"56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do B orysław ia  p. S tryj — --- 7-21 10.z6 —
Z Law ocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

M iszkolca, Szerenesa kaesa, Szerenesa, M i­
M uniac-ga, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
S tan isław ow a przez rowa przez S try j) . — -- 7-21 801 —
S t r y j ) ....................... — — 9-06 108 — Do S tanisław ow a przez

Ze S try ja  . . . . — — 9-52 — — S ryj . . . . . — -- 10-26 801
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisław ow a i Bory­ przez S try j . . . — -- 10.26 — ---
sław ia  przez S try j . — — 2-38 — — Do S try ja  . . . . — — 3-41 —

Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

5 min. 59 rano.
R ozkłady jazdy w form acie kieszonkowym 

do nabycia w b iurach  inform acyjnych, kasach 
yjnyeh i u konduktorów.

W  biurze informacyjuem  c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu  (I. Johannesgasse  29), ja- 

; w b iurze  inform acyjnem  e. k. austryaokich  
państwowych we Lwowie (u lica Trzeciego 

I. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
m ych wyjaśnień w spraw ach dotyczących służby 

k. austryaek ieh  kolejach państwowych. O ile 
sazniki zezw alają, zasięgać tam że m ożna infor- 
j odnoszących się do reszty austro-w ęgierskieh 
run icznych  kolei.

W  b iurach  inform acyjnych sp rzedają  się wy- 
ue przez e. k. austr. koleje państw ow e bezpo-

i Pow róciłem  i  ordynuję od godziny 8 —4 po p o łu ­
dniu p rzy  ul. K ościuszki 1. 14 1167

Dr. Bronisław Skałkowski
le k a r z  ch orób  k o b ie c y c h  i  ak u szer.

Nadesłane.
Tygodnik ilustrowany dla dzieci 

i młodzieży.
WIECZORY RODZINNE.
W ychodzi z dwoma d o d a tk a m i: z tych  jed en

Obok treśc i nader urozm aiconej W ieczory ro-

P ien u m era ta  rocznie w W arszaw ie rs. 4  na

n ą je zy s tsza  
woda mineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
n a jle p sz y  n apój s to ło w y  

i  c h ło d z ą c y
wypróbowany przy kaszlu, choro­
bach gardła, katarze żołądka i ka­

tarze pęcherza" 30

"Henr. Mattoni w  Karlsbadzie i WieńniuT
P r z y je c h a li do L w ow a

dn ia  23 września 1893.

Hotel Z orźa.
PP. W. Dybowski i M. Czarnowska z Kijowa 

H. N egroni z W arszaw y, A. hr. C etner z Podka- 
m ienia, J . R osenstock z R nsiatycz.

H otel E uropejsk i.
P P . JO . ks. W. C zartoryski z W iązow nicy, 

J . h r. M azewski z T ruskaw ca, P r  A. H andel z 
Czerniowiee, J . O bertyńska z Tyterczycz, W . Słu- 
chowski z Rossyi.

—  M uzeum  im . L u b o m irsk ich  o tw arte  
codziennie ra n o  od 9  — l j j s  w y ją tk iem  n ied z ie l i 

św ią t u ro c z y s ty c h ; w e w to rk i z a ś» i p ią tk i  od 
3 — 5 p o p o łu d n iu .

Angnit Schelleiiberg’ i §yn
we Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

TIupuje i  sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
501 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawa

Cennik lwowskiej izby handlowej i
Lwów, d. 23 w rześnia 1893.

l .J A k c y e  z a  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
B anku hip . galic. po 200 zł. a. w. 
B anku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
B anku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 p re . w. a.
wylosowalne z 10 pr. prem ią 

B anku hipot. 4*/i pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/spr. w. a.los. w 51 L 

„ „ 4 p rc . w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems, 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, la t 
4pr. w. a. los. w 521. 
4‘/spr. w. a. los, 56 1.

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred . włoś. w likw idaeyi 

(daw. 5 p r.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Z akład  d la  G. i  B. 

w likw . 6 p r. w. a. los. w 15 la t
4 .  O b lig i za 100 zł. 

Indem niz. gal. 5 p r, m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a’ 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Kom unalne B anku kraj - 5 ')/0 H . em. 
Pożyczki kr. 6 p r. w. a. . . .  
Pożyczki k r. 41/, p r. w. a. . .

r r » 4 11 n • •
v „ n 4 °/o koronowej
.  Losy m iasta K rakow a . .

„ Stanisławow a

6. M onety*
D ukat cesarski . . . .  
N apoleondor . . . .
Pó łim p ery a ł . . .
R ubel rosy jsk i srebrny .

„ papierow y 
100 m arek  n iem ieckich

płacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. z łr. et.
217 — 220 -
254 50 457 50
385 — — —

-------- 215 —

101 — 101 70

110 — 110 70
100 - 100 70
100 50 101 20

97 30 98 —

98 - 98 70

98 30 99 -
98 20 98 90

100 — 100 7

96 70 97 40
102 25 —

102 25 ___  ___

105 — —  —

100 - 100 7i
96 60 — —

96 80 97 50
24 - 25 £C
40 - — -

5 92 6 02
9 97 10 07

10.15 —
1 30 25 1 32 55
l 30.25 1 32 —

61 65 62 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 21 w rześnia 1893.

D łu g  p a ń s tw a .  p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług państw a w banknot.
m a j - l is to p a d ..................................................97.30 97.50
lu ty - s ie r p ie ń .............................................  97.30 87.50

Jed n o lity  d ług państw a w srebrze
styezeń-lipiee ..................................  97.05 97.25
k w ie o ie ń -p aż d z ie rn ik ............................  97.15 97.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 146.50 147.50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145 — 145.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 161.50 162 50

„ 1884 po 100 zł. . . 1 9 5 . -  195.50
„ ,, 1864 po 50 zł. . . 195.— 195.5ą

R enty  Com. po 42 litr . austr. . — ------
L isty  zast. domen, państw , po 120

z l  5 p rc ........................................................  158.25 158.50
A ustr. re n ta  zł. wolna od podat. 4 p r. 119 70 119 90 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 . . 96.75 96.95

2 . O b lig ac y e  indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 1 0 5 . -  1 0 6 .- 

! ’. 109.75 11 o! 75

. . 94 90 95*90

Bukowiny
Galicyi . . .  . .
Niższej A ustry i . . -
Siedmiogrodu  .......................
W ęgier za 100 zł. w, a. 4 pr.

3 . A k c y e .

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150.— 150.50
Inst. kred. d la hand lu  po 160 zł. . . 336.75 337.50
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.— 673 —
Gal. bariku hip. po 200 zł.........................— .— —.—
Gal. banku d. h an . i prz. a  zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal zakł. kred . ziem. a 200 zł. . . — ■— —■—
Bank dla krajów  koronnych a 200 zł. 247.— 249.— 
Bank anstro-w  ęgierski a 600 zł. . . 882 — 985.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 94 25 95.—
A ustr. Tow. żegl, par. dun. po 500 zł. mk. 398. — 400. — 
Koi. Cesarz. E lżbiety  po 200 zł. mk. . — .— — . 
Kol. Rzeszów T am . (w. a .) a 200 zł. . — —.

Północna kolej po 1000 zł m. k.
Kol. K ar. Ludw, po 209 zł. m. k. . 
Łwów-Czer. kol. I. po 200 z ł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koJi węg. gal. a  200 zł. w srebrze

płaoą żądają 

2 8 7 5 .-  2 8 3 5 .-

.’ 255 — 256! ~  
304.25 B04 75 

. 196.50 197.60 

. 2 0 3 . -  2 0 4 . -

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  d la 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w -50 1. . , . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1...............................................
n r r n n 3 pr. . 
„ „ „ 3 pr. em isya 1*89

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 8. pr. 
„ „ r n tt w 20 1. 7 pr.
r n R R k W 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
d r  n  ̂ n po4pr.w 411 .w yl.
» , » , . »  » » P° 41/s Pr - v
52 la tach  z w ro tn e ....................... .....

B anku kraj. 4‘/« pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .............................
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyL
Banku aust. węg. 41/, p r ...........................
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl po ; p rc  ............................
r wyl. 4’/, pr.
» » « r w 4) 1. wyl.
po 4 pr. . .

122.7 1

98.60
114.71
114.75

101.-
98.50
98.50

100. -
100.50

99.20
115.75
11.5.50

103.—
99.—
98.75

100.20
101 . -

100 50 
99.90

100.50
100 .—

101 . —

100.70

101.25
100.40

98.50 9 9 . -

5 . O b lig ac y e  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. -5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej DÓłnoena po 100 zł. em. 1886 4%  

po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal- K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/'* p r ......................................
detto  (Jarosław -Sokal) . .

99.50 100 10 
99 75 100.25

p łacą  żądają

90 30 
96.40

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 
zł. 4 p r. w srebrze z r. 1884 . . 8 9  30

z r  1884 . 95.40
(z r. 1866 . .
1 r .  1872 . . . —

W ęg. gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w sr. . 107,50 108 50 
W ęg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4  p r. 142 25 143 —

6. L o sy .

Inst. kr. d la han. i p r. po 100 zł a. w. 1.95. —
Clarego po 40 zł. m. k ....................................56.—
Tów. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł. m. .1 3 7 .— 
K eglew ieha po 10 zł. m .fc . . . .  —. —
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26 .—
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 24.75
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w. 57 50
Paltiego po 40 zł. m. k .........................  56 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 13.50

» n węg. „ po 5 zł. 12 .— 
Fundaeya szpitala  A reyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . 22.50
Salina po 40 zł. m. k. . . § '/!—
8 t. Genois po 40 zł. m. k .........................6..75
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.) 41.—
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 141.— 

„ „ po 50 zł. a. w. 69.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.—
W indisehgratza po 20 z ł. m. k. . 65 —

196.—
5

2 7 . -
25.75

57*— 
19 *
12.50

24.50
68  -

68.75

145.
72
47. ~  
67. -

7. W ek s le  (z* 3 m iesiące)

A ugsburg n a  100 w. p. n. . . . —
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . —.—
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. n. —.— -
H am burg za 190 m arek w. p. n. —
L ondyn za ft. sz t. . . . 126.30 126.70
Paryż za 100 fr. . 50.05 — 50.10 —

K u r a  z ł o t u .

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . 
20-franków ka . . . 
Rosyjski półim peryał 
T a la r  związkowy . 
S re b ro . . . .

5.98 -  6 - -  
5.97.— 5.99 _

10 0 2 .5 -  10.04
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Licytacye.
L. 8722 j [5921 2—3]

Yon Seite des k. k. Bezirksgerichtes 
in Bircza wird kundgemacht dass ia der 
Esekutionsangelegenheit der firma Umrath 
et Comp. in Prag gegen Marcela Bukowska 
pto 20 fi. 80 kr. o. W. arn 16 October .1893 
und am Ib November 1893 jedesmal urn 10 
Uhr Vormittags hiergericbts die executive 
offentliche Feilbietung des der Manela Bu­
kowska gehórigen Grundbuchskorpers Einl. 
Z. 14 in Wola karsznieeka sowie der laut 
Hypotekar Einl. Z. 135 der Paraskiewicz 
v. Cichocka Batunh gehórigen in Wola kar- 
sznicka liegenden Parzeilen zr. 263, 264, 
265, 266 mit dem stattfinden wird , dass 
diese beide Grundbuchskorper zusammen 
oder jedes fiir sieh am ersten Lieitationster- 
mine nur iiber oder um den Ausrufungs- 
preis , am zweiten Termine dagegen aueh 
unter dem Ausrufungspreise yeraussert 
werden.

AL Ausrufungspreis wird der Seh&t-

zungswerth beider Grundbuchskorper im Be- 
trage von 465 fl. o. W. eventuel der Schat- 
zungswerth des Grundbuchskorpers E. Z. 14 
im Betrage won 295 fl. ó. W. der Schatzungs- 
wertb des Grundbuchskorpers E. Z. 135 im 
Betrage 170 fl o. W.

Das Yadium anf 10 Pere. dieses Aus- 
rufungspreises bestlmmt.

Der Grundbucbsauszug, das Scbatzungs- 
protocoll und sammtliche Feilbietungsbedin 
gungen liegen in der Registratur zur Ein- 
sichtnahme.

Fiir unbekannte Hypotekarglaubiger 
ist zum Curator Georg Lisowski in Bircza 
ernannt worden.

Vom k. k. Bi-zirksgerichte.
Bircza, am 19 Juli 1893.

L. 8503 [5944 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadom ości, że celem 
ściągnięcia przyznanych Tekli 1 v. B ąk , 2 
v. Gerlach kosztów w kwocie 95 zł. 8 ct. 
zpn. przeprowadzoną zostanie w budynku 
s .dowym dnia 12 października i 15 listopa­

da 1893 o godz 10 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż ciała hipot. lwh. 763 ks. 
gr. gm. Przysietnica Maryanny z Oleszków 
Obtojowej własnego.

Ceną wywołania jest kwota 80 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona, 
zaś wadyum wynosi kwotę 8 zł.

Na pierwszym terminie zostanie rze­
czone ciało hipoteczne za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony został kuratorem Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 13 lipea 1893.

L 3762 [5478 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności kasy oszczędności w Wieliczce w kwo­
cie 200 zł. w dniach 25 października 1893 
i 7 grudnia 1893 w sądzie o godzinie 10

rano realność lwh. 28 ks. gr. gm. Racibor­
sko objęta, przez publiczną licytację sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 1087 zł.
Zakład 109 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 10 lipea 1893.

L . 3763 ‘ [5 15 0  2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce! za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce w kwocie 150 zł. w dniach ^6 p aź­
dziernika 1893 i 23 listopada 1893 w sądzie 
o godzinie 10 rano realność lwh. 30 ks. gr. 
gm. Przewóz Józefa Bieńka własna, przez 
publiczną licytacye sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 370 zł.
Zakład 37 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 10 lipea 1893.



'<ę

L. 10566 [5367 8— 8]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Jędrzeja Janigi 
do Józefa Miki w kwocie 57 zł. 70 ct. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 20 
października i 10 listopada 1893 o godz. 9 
rano egzek u cyjn a  licytacya 1/3 części real­
ności pod lwh. 36 w Bobrku położonej J ó ­
zefa Miki własnej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ad w. dr. K rem er, z substytucyą ad w. dr. 
Kepplera.

C k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 29 lipca 1893.

L. 5831 [5822 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej galic. Zakła­

du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dwóch 
term inach to jest dnia 20 października i 24 
listopada 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 160 
w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 2800 zł.
Wadyum 280 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Chajes.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 28 czerwca 1898.

L. 3799 [5852 3—3]
0. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż na zaspo­
kojenie pretensyi Wiktora Hoffmanna z Ma­
kowa w kwocie 8 zł. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 19 października i 23 
listopada 1893 o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności lk. 98 w Ja- 
ehówce położonej Jana Prymuli własnej wyk. 
hip. 139 objętej.

Cena wywołania 449 zł.
Wadyum 45 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli zo­

stał ustanowiony tutejszy c. k. notaryusz p. 
Paczoski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania wolno 
interesowanym w tusąd. registraturze przej­
rzeć lub odpisać.

C. k. Sąd powiatowy
Maków, 26 lipca 1893.

L. 3888 [5929 3 - 3 ]
W e k .  Sądzie powiatowym w Tyczy­

nie celem zaspokojenia wierzytelności E lia ­
sza Grossfelda w kwocie 145 zł. zpn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż po 
łowy realności pod Nk. 242 w Futomie po­
łożonej lwh. 47 ks,. gr. gminy kat. Futoma 
objętej na imię Herscha Laufera zaintabu- 
lowanej w dniach 16 października i 13 li­
stopada 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano.

CeDa w yw ołania 606 zł. 50 ct.
Wadyum 61 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w s ą ­

dzie można przejrzeć.
0 . k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 18 lipca 1893.

L. 5571 [5924 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza , że celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaka Keila w kwocie 30 zł. zpn. odbędzie 
się dnia 17 października i 17 listopada 1893
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności bez numeru w Kuryłówce 
położonej wedle lwh. 786 gminy Kuryłówka 
dłużnika Jana Kyci własnej.

Cena wywołania wynosi 180 zł.
Wadyum zaś 18 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 22 sierpnia 1893.

L. 72361 [5962 2 —3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
naprawy mostu Nr. 22 na drodze Siwka- 
Halicz nad Łomnicą w Stanisławowskim o- 
kręgu budowniczym odbędzie się dnia 4 
października 1893 w ck. starostwie w Stani­
sławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne tej budowy wynoszą 
ogółem 6582 zł. 46 ct. J

W arunki, wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny i plany przejrzane być 
mogą w rzeczonem c. k. starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe
w dniu licytacyi wnoszone być mają oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 60 ct. i 
wadyum wynoszącem 5 proc. sumy fiskalnej 
z wyrażeniem ofiarowanego opustu z cen fi­
skalnych , nie tylko cyfram i, lecz także li 
terami.

Oferty nie ułożone według podanego 
poniżej wzoru, lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski lub zastrzeżenia nie będą uwzglę-

Gueta. Lwowska ar. 218 t  d i i *  24 wrześni* 1893.

dnione, nie podane zaś w terminie nie będą 
wcale rozpatrywane.

Lwów, dnia 15 września 1893.

OFERTA.
Mocą której niżej podpisan . . . podej- 

dejmuje . . .  się wykonania naprawy mostu 
Nr. 22 nad Łomnicą na drodze Siwka-Ha- 
licz z odstąpieniem od sumy fiskalnej . . . 
°/0 t. j. (słownie) . . . procentów.

W arunki licytacyi, którym się bez ża­
dnego zastrzeżenia poddaje . . są mi (nam) 
dokładnie znane.

Jako wadyum załączam
Stanisławów, d n ia ....................................

(Imię i nazwisko)

L. 8259 [5942 2—3]
Zawiadamia się chęó kupna mających, 

że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod Nk. 29 wyk. hip. 29 gmi­
ny Niecbobrz na pokrycie wierzytelności 
300 zł. wa. zpn. po potrąceniu wypłaco­
nych 330 zł. w dniach 12 października i 
12 listopada 1893 każdym razem o godzi­
nie 9 rano.

Cena wywołania 2615 zł.
Wadyum 261 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiat, miej. del.

Rzeszów, dnia 2 września 1893.

L. 7234 [5943 2 - 3 ]
W ck. Sądzie tu t odbędzie się o god. 

10 rano w dniu 12 października 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 listo 
pada 1893 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 168 w połowie 
i wedle wyk, hip. 170 w całości w Jeziorza­
nach położonej nieobjętej masy spadkowej 
śp Onufrego Fedorowicza własnej na rzecz 
ek. uprzyw. galicyjskiego Zakłada kredyto­
wego włość, w likwidacyi we Lwowie pto 
169 zł. 23 ct. zpn. i 12 rat po 11 zł. 45 
ct. zpn.

Cena wywołania pierwszej połowy re­
alności 85 zł., a drugiej całej realności 467 
zł. w. a.

Zaś wadya 8 zł. 50 ct. i 46 zł. 70 
ct. w. a.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem adwokata dr. Orłow­
skiego z substytucyą adwokata dr. Kome- 
rinera.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 10 sierpnia 1893.

L. 5096 [5665 2—2]
Celem zabezpieczenia dostawy chleba 

i owsa dla c. i k. wojska na czas od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1894 odbędą się roz­
prawy ofertowe, a to zawsze o godzinie 10 
przed południem, a m ianow icie:

1) w c. i k. magazynie prowiantowym 
w Ołomuńcu w dniu 5 października 1893 
dla stacyi w Opawie, Karniowie, Cieszynie 
i Bielsku ; w dniu 9 października 1893 dla 
stacyi w Przerowie, Prościejowie, M. Hrani- 
cy i M. Szumberku ;

2) w c. i k. magazynie prowiantowym 
w Tarnowie w dniu 12 października 1893 
dla stacyi w Nowym Sąezu ;

3) w c i k. magazynie prowiantowym 
w Krakowie w dniu 17 października dla sta­
cyi w Wadowicach, Bochni, Kętach, Niepo­
łomicach i Chrzanowie

Bliższe warunki ogłoszone są w „Gaze­
cie Lwowskiej" z 13 września b r . , w „Cza­
sie" i „Nowej Reformie" z dnia 12 września 
br., a oprócz tego dowiedzieć się o tem mo­
żna we wszystkich magazynach prowianto­
wych, we wszystkich władzach politycznych 
i w centralnych miejscach stowarzyszeń roi 
niczyeh należących do obszaru c. i k. Igo 
korpusu.

Intendentura c. i k. I. korpusu.
Kraków, 6 września 1893.

L. 6783 [6898 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi ga­
lic. funduszu propinacyjnego w k w o c ie  50 
zł, a. w. zpn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem w dniach 24 października i 28 
listopada 1893 zawsze o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż 2/3 ezęści 
ciała hipotecznego wyk. 212 ks gr. gm. 
Lisko objętego, dłużnika Wolfa Goldingera 
własnych.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteezne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim 
także i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 560 zł.
Wadyum 56 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, dnia 9 lipca 1893.

L. 5724 [5897 1 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi ga 
licyjskiego funduszu propinacyjnego w kwo­
cie 10 zł. a. w. zpn. odbędzie się w zabu­
dowaniu sądowem w dniach 24 października 
i 28 listopada 1893 zawsze o godzinie 11 
rano publiczna przymusowa sprzedaż 5/34 
części ciała hip. 356 ks. gr. gm. Lisko 
Abrahama Wołoskiego własnych.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i 
niżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania 838 zł. 20 ct.
Wadyum 84 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
0. k. Sąd powiatowy.

Lisko, dnia 7 lipca 1893.'

L. 12783 [5835 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wach egzekucyjnych ck. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipot. we Lwowie, tudzież stowarzy­
szenia bankowego dla handlu i przemysłu 
w Przemyślu przeciw Lei Rose celem zaspo­
kojenia pretensyi w kwocie 161 zł. 88 ct. 
z 8 proc. od dnia 1 maja 1888 bieżącemi 
odsetkami zwłoki, jako zaległej 12ej raty i 
w kwocie 3095 zł. 78 ct. jako resztującego 
kapitału z 6 proc. od 1 listopada 1888 bie­
żącemi odsetkami i 2 proc. prowizyi od te­
go kapitału w sumie 61 zł. 901/* c t . , tu ­
dzież w kwocie 1800 zł. z 10 proc. od 4 
marca 1885 bieżącemi odsetkam i, kosztami 
sądowemi i egzekucyjnemi w kwotach 6 zł. 
8 ct., 5 zł. 52 ct., 2 zł. 36 ct., 5 zł. 87 c t , 
5 zł. 96 ct., 2 zł. 36 ct., 6 zł. 20 c t , 15 
zł. 37 ct., 22 zł. 50 ct. i 18 zł. 61 ct. po 
potrąceniu kwoty 1079 zł. 68 ct., dalej od­
setek 10 pre za czas do ostatniego grudnia 
1890 kwotą 332 zł. 82 ct pokrytych i kwot 
60 zł. i 50 zł. na poczet kosztów upłaco- 
nych, odbędzie się dnia 23 października i 
27 listopada 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 7 przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 155 w Prze 
myślu na Zasaniu położonej wedle Dom. IV 
pag. 196 nr. 1 haer. dłużniczki Lei Rose 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
zł. w. a.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adwokata dr. J. Glanza w Prze­
myślu , z substytucyą adwokata dr. O. Blu- 
menfelda.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności akt oszacowania 
i wyciąg tabularny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 19 sierpnia 1893.

L. 6922 [5920 1—3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano 23 października 1893 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś 23 listopada 1893 
nawet poniżej takowej licytacya 1/6 części 
realności 1.19 według wykazu hipotecznego 
1 20 gminy ŁomDa Iwana Derkacza własnej, 
na rzecz Gierschona Jarm arka pto 9 zł. 72 
ct. w. a.

Cena wywołania 93 zł. 71 et.
Wadyum 9 zł. 37 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno p r z e j r z e ć  w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipoteez 
nycli, ustanawia się kuratorem p. Grzegorza 
Lisowskiego z Birczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 15 sierpnia 1893.

L. 4569 [5973 1 - 3 ]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 27 października 1893 
poniżej ceny szacunkowej licytacya realno­
ści według wykazu hip. 1. 21 księgi grunto­
wej gminy Artasów Stefana Gwozdowskiego 
własnej na rzecz ck. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włość, w likwidacyi we Lwowie 
pto 188 zł. 98 ct. wa. zpn. i pięć ra t po 9 
zł. 95 ct.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 13 sierpnia 1893.

L. 1410 _  [5946 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności tarnowskiej kasy oszczę­
dności w kwocie 258 zł. 87 ct. z przynale-' 
żytościami odbędzie się w tutejszym sądzie - 
licytacya realności wykazami 5, 84 i 95 ks. , 
gruntowej gminy Fałkowa objętych dłużni- 
ków Józefa Olszewskiego, Józefa Biela, Ma- 
ryanny B ie l, Stanisława i Antoniny Pocie- 
chów własnych, w dwóch term inach m iano-! 
wicie w dniu 18 października 1893 i w dniu ! 
22 listopada 1893 każdym razem o godzinie ’ 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1173 zł.

Wadyum wynosi 118 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych , oraz dla tych , któ- 
rzyby uzyskali prawa zastawu na pomienio- 
nych realnościach po dniu 4 sierpnia 1893 
ustanawia się kuratorem p. Huzę , notaryu- 
sza ciężkowickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 4 sierpnia 1893.

L. 863 [5968]
Dnia 11 października 1893 o go­

dzinie 11 rano odbędzie się licytacya 
za pośrednictwem pisemnych ofert c e ­
lem zabezpieczenia robót kowalskich 
potrzebnych w roku 1894.

Wadyum 200 zł.
Warunki i  bliższe szczegóły mogą, 

być przejrzane w godzinach urzędowych.
0, k. Zarząd salinarny 

Bochnia, 20 września 1893.

Konkursa.
L. 1405 [5910 2 - 2 ]

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brze- 
żanach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich w szkołach jednoklasowych:

A) Z językiem wykładowym polskim:
1) w Helenkowie,
2) H ucisku,
3) Litiatynie
4) Płauczy małej,
5) Płauczy wielkiej,
6) Rohaczynie miast.
7) Teofipólce.

B) Z językiem wykładowym ruskim:
8) w Augustówce,
9) Baranówce,

10) Byszkach ,
11) Ceniowie,
12) Dmuchawcu,
13) Dubszczu,
14) Dryszczowie,
15) Glinnej,
16) Hinowicach,
17) Kainem,
18) Koniuchach miast.,
19) Koniuchach kąt.,
20) Kotowie,
21) Kozówce,
22) Krasnej,
23) Krzywem,
24) Mieczyszczowie,
25) Olchowcu,
26) Plichowie,
27) Poruczynie,
28) Potutorach,
29) Rohaczynie w si,
80) Rybnikach,
31) Słobodzie,
32) Słobódce,
33) Szum lanach,
34) Urmaniu ,
35) Wulce ,
36) Wymysłówce,
37) Złoczówce,
38) Żukowie.
Do każdej z tych posad jest przywią­

zane wolne pomieszkanie i płaca 300 zł.
II. Na posady młodszych nauczycieli 

przy 2 klasowych szkołach z językiem wy­
kładowym polskim :

1) w Kozłowie,
2) Narajowie z płacą 300 zł. i 10 pre. 

dodatkiem na pomieszkanie,
8) Taurowie z płacą 300 zł. i Przy 

3-klasowej szkole etatowej w Kozowej 
z płacą £00 zł. i 10 prc. dodatkiem na
pomieszkanie.

Kompetenci i kompetentki winni 
wnieść należycie udokumentowane podania 
z dołączeniem wykazu lat służbowych, ta ­
beli kwalifikacyjnej, ewentualnie także de­
kretu wymiaru wkładek emerytalnych, za 
pośrednictwem władzy przełożonej do c. . 
Rady szkolnej okręgowej w Brzezanach, 
najpóźniej do 31 października 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brzeżany. dnia 15 września 1893.

Przew odniczący c. k. Starosta.

L 2797 [5936 1—2]
D n ia  20 p a ź d z ie r n ik a  1893 u p ły w a  

termin do wniesienia podań kompetencyjnych 
na j e d n e  p o sa d ę  dozorcy w ię z ie n n e g o  pierw­
s z e j  ewentualnie jednę posadę drugiej klasy 
w  e . k . Z a k ła d z ie  karnym w  Stanisławowie 
wedie konkursu w  Gazecie Lwowskiej z dnia 
23 bm. Nr. 217 rozpisanych.

0. k. Dyrekcja Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, dnia 19 września 1893.



L. 922 [5878 2— 8]
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

I Przy szkole 5-klasowej mieszanej:
1) w Lubaczowie posada nauczycielki 

młodszej z płacą roczną 300 zł i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

II. Przy szkołach 1-klasowych z roczną 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem 
i ogrodem:

2) w Bruśnie S tarem ,
3) C hotylubiu,
4) Freifeldzie,
5) F u to rach ,
6) Goraj c u ,
7) Kobylnicy Wołoskiej,
8) Krowicy Jjasowej ,
9) Lublińcu Starym ,

10) Miłkowie,
11) Moszezanicy,
12) Niemstowie,
13) Opace,
14) Podemszczyźnie,
15) Rudzie Różanieckiej,
16) Suchej W oli,
17) Załużu i
18) Borowej Górze.
W szkołach pod 1, 3, 4, 11, 12, 15,

język wykładowy polski, we wszystkich
innych ruski.

Na posadę nauczycielki w Lubaczowie 
będą miały pierwszeństwo kandydatki posia­
dające egzamin do szkół wydziałowych z
grupy III. lub przynajmniej egzamin do
szkół ludowych pospolitych i uzdolnienie do 
udzielania robót ręcznych kobiecych i ry­
sunków.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyższe posady winni wnieść po. 
dania zaopatrzone w dowody przepisanej 
kwalifikacyi, przy dołączeniu tabeli kwalifi­
kacyjnej i wykazu lat służby za pośredni­
ctwem swej Władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Cieszanowie
w terminie do końca października 1893.

Podania opróżnione lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
Cieszanów, dnia 15 września 1893.

Przewodniczący c k. Starosta.

L 1711 [5934 2 S]
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
okręgu nowotarskim.

I Na posadę nauczyciela religii rz. 
kat przy 5 klasowej szkole męzkiej i żeń­
skiej w Nowyintargu z płacą roczną 450 zł. 
i 45 zł. na mieszkanie.

II. Na posadę nauczyciela starszego 
przy 3 klasowej szkole ludowej w Krościen­
ku nad Dunajcem z płacą roczną 450 zł. i 
45 zł. na mieszkanie.

III. Na posady przy 1 klasowych 
szkołach ludowych z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem:

1) w Białym Dunajcu,
2) Bukowinie,
3) Chabówce,
4) Dębnie,
5) Długopolu,
6) Dziale,
7) Dzianiszu,
8) Groniu,
9) Gronkowie,

10) Gronkowie,
11) Jaworek (język wykł. ruski),
12) Kluszkowcach,
13) Knurowi ,
14) Krauszowie,
15) Lasku,
16) Leśnicy,
17) Maruszynie,
18) Morawczynie,
19) Pieniążkowicach,
20) Podczerw onem ,
21) Ponicach,
22) R atu łow ie ,
23) Rogoźniku,
24) Starembystrem,
25) Sromowcach wyźnycb,
26) Sromowcach niżnych,
27) Szlachtowej ruskiej,
28) Szlembargu,
29) Waksmundzie,
80) Witowie,
31) Wróblówce,
82) Załucznem.
I Y .  Na posady nauczycieli młodszych 

z płacą 300 z ł . :
a) przy 5 klasowej szkole 

z dodatkiem na
męzkiej w 

mieszkanieNowymtargu 
30 z ł . ;

b) przy 5 klasowej szkole żeńskiej w
Nowymtargu z dodatkiem na mieszkanie
30 z ł . ;

c) przy 4 klasowej szkole miejscowej
w Czarnym D unajcu;

d) przy 4 klasowej szkole miejscowej
w Zakopanem z dodatkiem miejscowym 
50 zł. ;

e) przy szkołach 2 klasowych w Ocho­
tnicy przy kościele, Ochotnicy na Jamnem, 
Poroninie i Tylmanowej.

Ubiegający się o powyższe posady n a ­
uczyciele i nauczycielki mają wnieść nale­

życie udokumentowane podania za pośredni 
ctwem swych przełożonych władz szkolnych 
do podpisanej ck. okr. Rady szkolnej najda­
lej po dzień 5 listopada 1893.

Z c. k. okr. Rady szkolnej.
Nowytarg, 17 września 1893.

L. 1643/pr. [5938 2—3]
Oelem obsadzenia posady sędziego po­

wiatowego w Krośnie opróżnionej, ewentu­
alnie przy innym sądzie powiatowym opróżnić 
się magącej posady rozpisuje się konkurs 
z terminem do 9 października 1893, w ciągu 
którego ubiegający się o tę posadę podania 
swoj® do Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego w Jaśle wnieść mają.

W Jaśle, dnia 19 września 1893.

L. 1711 ~~ [5984 1 - 3 ]
Oelem obsadzenia posady kance­

listy przy Wydziale powiatowym w 
Nadwórnie rozpisuje się niniejszem kon­
kurs ustanawiając termin do wnosze­
nia udokumentowanych podań po dzień 
20 października 1893

Kandydaci ubiegający o tą posadę 
wykazać mają dowodami nieprzekroczo- 
nego 40 roku życia, dokładną znajo­
mość rachunkowości, znajomość obu 
języków krajowych w słowie i piśmie, 
świadectwami dotychczasowego zajęcia 
i moralności.

Z powyższą posadą połączona jest 
płaca 600 zł. a w., która w razie u- 
dowodnionego uzdolnienia może być 
podwyższoną.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, dopiero po roku gdy 
przyjęty da dowody iż żądaniu podoła 
nastąpić może stabilizacya.

Z Wydziału Eady powiatowej.
W Nadwórnie 19 września 1893.

L. 1912 [5969 1 - 3 ]
Na mocy uchwały rady gminnej 

miasta Wiśnicza z dnia 15 września 
1893 rozpisuje się konkurs na posadę 
dyplowanego weterynarzz miejskiego 
z roczną płacą 350 zł.

Podania zaopatzone w przepisane 
dowody u zd o ln ien ia  wnieść należy naj­
dalej do 31 października 1893 do 
Zwierzchności gminnej.

Wiśnicz, 20 września 1893.
Burmistrz Fedorowicz.

Upadłości.
L. 45566 3][5909 2

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po. 
łożony majątek Izaka Markusa Barbascha 
we Lwowie, protokołowanego kupca pud fir­
mą N. Barbasch syn we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. Radcy sądu krajowego Adolfowi 
Walterowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana dr. Bernarda Tennera, adwokata we 
Lwowie wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnio 
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano 
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się term in na dzień 2 
października 1893 godz. 10 przed południem 
w biurze rzeczonego komisarza konkursowego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dn. 11 grudnia 
1893 i podać ją  na terminie na dzień 
3 stycznia 1894 godzinę 10 przed połu­
dniem, wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 18 września 1893.

L. 5 [5957 2 - 3 ]
Do wyboru zarządcy masy i zastępcy 

lub zatwierdzenia dotychczasowego zarządcy 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli wyzna­
cza komisarz konkursowy, masy konkurso­
wej Simy czyli Ziemy Rosenzweiga ponowny 
termin na 26 października 1893 o godz 10 
rano w c. k. sądzie powiatowym w Zale­
szczykach, na którym wierzyciele mają się 
stawić przedkładając dokumenta wykazujące 
uprawnienie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 13 września 1893.

Wyroki prasowe.
L. 17449 [5981]

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37 
upr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
38 czasopisma „Szczutek" z dnia 17 wrze­
śnia 1893 pod napisem : „Rozmowa" zawiera 
znamiona zbrodni z §. 64 uk. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarsądzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19 września 1893.

210 (5784)
3m Jłam tn ©einer 2ftajeftot beB ftaijerS!

35aB f. !. SanbeBgeridjt SBien al» 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatBanoiaft* 
jdjaft erfannt, bafc ber 3ntjalt beB itt 9tr. 12 
ber periobifdjen 2)ruc£fd)rtft: „Yolne L ist/"  
nom 6 ©efneutber 1893 unter ber fRitbrtf „Po- 
znamky kronykare" mit ber 2luffcf)rift „Gustav 
Wagemann nyni vseobeene znamy „huma­
nista" ?“ in ber ©telle Don „Zaroven i. p. 
W agemann" biB gum ©djfuffe entfjaltenen 3fr= 
ttfefB baB fflergefjen nad; § 300 ©t. ®. begriin* 
be , unb eB mirb nad) § 493 ©t. O. baB 
SBerbot ber SBeiteroerbreitung biejer Śrudjdjrift 
auBgefprodE)en unb gemdfc ben §§ 487 — 489 
@t. ip. £>. bie oon ber f. f. ©taatóamualtjdjajt 
beantragte S3efd)lagnaf|me biejer SDrudfdjrift be* 
ftfttigt unb nad) § 37 ©. auf bte Śerntdj*
tung ber faifirten Sęemplare erfannt.

SBien, am 9 ©eptember 1893.

3m Ułamen ©einer 2WajefMt beB ftaijetB!
S)aB !. I. SanbeBgeridjt 2Bten ais ijJref}* 

geridjt Ijat auf SIntrag ber f. f. ©taatBanloalt* 
fd)aft erfannt, baji ber 3nf)aft beB in Ułr. 37 
ber periobifdjen Sirudffdjrift: „SBitttec pifante 
Slatter" Dom 10 ©eptember 1893 mit bet 
Sfuffdjrift: Sltelier beB Sł/eaterfdjneiberB"
entfjaltenen 2lrtifefB ba§ SJerge^en nadj § 516 
6 t .  ®. begrfinbe, unb eB mirb nad) § 498 @t. 
ijj. D. bak ®erbot ber SBeiterPerbreitung bitftr
S)ruc!}cfjrift auBgejprodjen, nad) §§ 487—489 
©t. ip. £>• bie oon ber f. t. ©taatBamoaftfdjaft 
beantragte fflefdjfagnaljme biejer ®rucffd)rift be* 
ftfitigt unb gerndfj § 37 ^ r .  ®. auf bie Ser* 
niĄtung ber jaiftrten ©jemplare erfannt.

SBien, am 11 ©eptember 1893.

3m 9tamen ©einer 2/fajeftat beB ftaifetf! 
®aB l. f. 2anbe3gerid)t SBien alB jprtfj* 

gtridjt ljat auf Slntrag ber f. f. ©taattanmalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber 3nf)alt beż in ber 9łr. 
36 ber einmaligtn, in ber Ślr 72 ber gtoeima* 
figen SIuBgabt ber periobifdjen S5rucffd)rift: 
litifdjeB SolfBbfatt „Der g'rabe SDłic^et" mit ber 
Sfuffdjrift: „Śtafer g ran j Sofef in .^ofen" in 
ber ©telle oon „SBir S)entjdje in Ofterreidj .
. . . ." biB gum ©djluffe entbaltenen Slrtifef# 

baB Serbredjen nad) § 63 ©t. @. begriinbe, nnb 
eB mirb nad) § 493 ©t. ip. £>. baB Serbot 
ber SffieiterPerbreitung biefer 2)rucffdjrift auBge* 
fprocben, gemafj §§ 487—489 ©t. $ .  £>• bit 
oon ber f. f ©taatBantoaltfdjaft beantragte 39e- 
fĄIagnatjme biejer 2)rudfdjrift beftatigt nnb ge* 
md§ § 37 Sr- oof bte SerniĄtung ber fai* 
jitten ©Eemplart erfannt.

23ien, am 11 ©eptember 1893.

2)aB f. f. SanbeB* afB fpreggeric^t in 
S tag  ^at mit bem ©rfenntniffe oom 1 Sluguft 
1893, Q. 20738, bie SBeiterperbreitung ber 2 
SlitBgabe ber S r. 8 ber gńtjdirift: nBic“ oom 
26 3ufi 1893 megen beB SlrtifefS : „Malirsky 
pomocniky prijme velky zavod v Praze“ na(| 
§ 63 @t. ®. oerboten.

1

S)aB f. f. SanbeB* alB jpre^geri^t in 
Sroppau ^at mit bem ffirfenntnijje oom 15 
Jfngujt 1893, 3- 6098, bte SBeiteroerbreitung 
ber S r . 64 bet fjrftjdjrift: „®eutf(Ąea SBe^r" 
megen beB 2IrtifelB: „SSte man unjere Siłrger* 
jbljne bef)anbeft“ naĄ ben §§ 488, 491 ©t. 
&. unb Ślrt. V beB ®ejejjeB oom 17 ®tcembet 
1862, S . ®. 331. S r. 8 ex 1863, oerboten.

L. 3697 [5853 2—8]
Jacka Hryba z Białej uznano m arno­

trawcą. ,
Kurator Jego Iwan Patynok z Białej.

0. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 26 czerwca 1892.

L. 5188 [5850 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy uznaje 

Wasyla Żułebę vel Drułebę z Michałkowa 
marnotrawcą i ustanawia dlań kuratora w 
osobie Wasyla Łakustiaka z Michałkowa. 

Mielnica, 5 lipca 1893.

L. 14098 [5840 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. deieg, uznaje 

Wilhelma Lownera za umysłowo chorego.
Kuratorem mianowany Leizor Mond- 

scbein w Kałuszu.
Sanisławów, 25 lipca 1898.

L. 11497 [5839 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy mdlg w Koło 

myi uznaje Ołenę Picyk z Kornicza na pod­
stawie odezwy c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi z dnia 29 kwietnia 1893 1. 6264 
umysłowo chorą nie mogącą ani mieniem, 
ani majątkiem swem rozporządzać.

Kuratorem jej jest Hryć Pawluk go­
spodarz z Kornicza.

Kołomyja, dnia 5 sierpnia 1893.

L 7522 [5825 2 - 3 ]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwia­

damia, że Iwan Omelan z Iwanczan za m ar­
notrawcę został uznany a kuratorem Filip 
Sagat z Iwanczan postanowiony.

Zbaraż, dnia 14 września 1892.

L. 36542 ' [5809 2 -  3]
Teofil Miciński współwłaściciel realno­

ści w Półwsiu zwierzynieckim uznany um y­
słowo chorym.

Kuratorem jego jest Jau  Szlaski z 
Półwsia zwierzynieckiego.

Sąd miejsko delegowany.
Kraków, 13 września 1893.

L 811 [5923 2— 3]
Jan i Maryanna Swigutowie w Królo- 

wy polskiej zamieszkali uznani zostab m ar­
notrawcami a kuratorem dla nich Wojciecha 
Porębę starszego z pod nr. 2 w Królowy 
polskiej ustanowiono.

U. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 13 lutego 1893.

L. 28460 [5988 1— 3]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie jako władza nadopiekuńcza m a­
łoletniej Stanisławy Molendzińskiej urodzo­
nej dnia 27 września 1869 córki obecnie 
już zmarłych dr. Józefa i Eugenii z Miku­
łów małżonków Molendzińskich ogłasza że 
nad nią opieka na czas nieograniczony prze­
dłużoną została.

We Lwowie, 9 września 1893.

L. 7341 ]5972]
Podaje się do publicznej wiadomości 

iż Julię Kamińską z Poluchowa wielkiego 
uznano głupkowatą i Jędrzeja Cukurka usta­
nowiono dla mej kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 9 sierpnia 1893.

[5994 1 - 8 ]  
Ryglic uznany

L. 5617
Franciszek Bojan z 

został za marnotrawnego
Kuratorem ustanowiono dla niego S te­

fana Zająca naczelnika gminy Ryglice. 
Tuchów, dnia 15 września 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8905 [5980 8— 5]

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Pilznieńskim, 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 3 listopada b. r. dla 
grupy gmin miejskich na 6 listopada br., 
zaś dla grupy większych posiadłości na 9 
listopada br

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. 
wyb. pow )

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie pil- 
źnieńskim wybierają :

grupa pierwsza większych posiadłości 
dziewięciu (9) członków;

grupa trzecia miast i miasteczek pięciu 
(5) członków;

grupa czwarta gmin wiejskich dwu­
nastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 19 września 1893.



L. 74542 [5906 3— 8]
Stosownie do postanowień rozporządze­

nia c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 11 
lutego 1889 (Dz. p. nr. 23) podaje się 
do wiadomości, że państwowe egzamina dla 
gospodarzy leśnych rozpoczną się dnia 3 
października 1893, a egzamina dla pomo­
cników w służbie leśnej ochronnej i techni­
cznej dnia 11 października 1893 o godz. 9 
przed południem i odbywać się będą w gma­
chu ck. Namiestnictwa.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić, a mianowicie kandydaci 
do egzaminu dla gospodarzy leśnych dzień 
przed rozpoczęciem egzaminu, a kandydaci 
do egzaminu dla pomocników w służbie le­
śnej ochronnej i technicznej w dniu rozpo­
częcia egzaminu u przewodniczącego c. k. 
komisyi egzaminacyjnej i wykazać się cer­
tyfikatem stwierdzającym tożsamość osoby, 
w wypadkach przewidzianych w § 4 al. 2 
względnie w § 30 powołanego rozporządze­
nia ministeryalnego świadectwem z ukończe­
nia przepisanej liczby lat praktycznego wy­
kształcenia, kwitem ck. głównej kasy krajo­
wej we Lwowie ze złożonej taksy egzami­
nacyjnej względnie uwolnieniem od opłaty 
tej taksy i przedłożyć wreszcie przepisany 
stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów do egzaminu na gospodarzy leśnych 
15 zł., a dla kandydatów do egzaminu 
na pomocników w służbie leśnej ochronnej 
i technicznej 5 zł.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 września 1893.

L. 6928 [6705 3—8]
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomą Reislę Spira, że w sporze dro­
biazgowym Naftalego Messera przeciwko 
niej pto 22 zł. 15 ct. wa. zpn. ustanowiono 
dla niej kuratorem ad actum adw. dra 
Ujejskiego w Ropczycach, wyznaczono ter­
min do rozprawy restytucyjnej ewentualnie 
drobiazgowej na dzień 30 października 1893 
o godzinie 9 rano, i wyznacza się ją, ażeby 
potrzebnych środków do obrony temuż ku­
ratorowi udzieliła, lub innego pełnomocnika 
ustanowiła.

Ropczyce, 12 lipca 1893.

L. 7802 [5843 3 - 3 ]
O. k Sąd powiatowy w Busku, za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu M ichała Jakóbczjńskiego że Majer 
Miinzer wniósł przeciw nieinu skargę de 
praes. 16 lipca 1893 1. 7802 o zapłacenie 
150 zł. i że termiu do rozprawy sumarycz­
nej wyznaczonym został na dzień 17 paź­
dziernika 1893 godziuę 9 rano.

Wzywa się przeto pozwanego by albo 
osobiście na terminie jawił się lub kurato 
rowi swemu w i sobie tutejszego adwo­
kata dra Schorr ustanowionemu potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego zastępcą 
ustanowił, w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania tegoż sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
B usk, dnia 16 sierpnia 1898.

L. 10305 ” [5947 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jurka Tchira ze Smerekowca, że dnia 9 sier­
pnia 1893 do 1. 10305 wniósł przeciw nie­
mu Julian Pyrtej skargę o zapłatę 50 zł. 
aw. z przynależytościam i, na którą równo­
cześnie wyznaczono term in do rozprawy na 
dzień 27 września 1893 o godz. 9 przed 
połudn., tudzież że dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie p. dra Karola Neumanna 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego ku­
ratorowi swemu wcześnie udzielić informa­
cyi do obrony, lub inuego zastępcę sobie 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie 
skutki szkodliwe z zaniedbania tych ostro­
żności wyniknąć mogące, pozwany sam 
sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 12 sierpnia 1893.

L. 1817 [5928 2 —8]
C. k. Sąd powiatowy oznajmia niezna­

nemu z życia i miejsca pobytu Maksowi
Rubinowi, że przeciw Meschulimowi Gottes- 
manowi i niemu wnieśli Henryk i K ata­
rzyna Voise pozew 26 września 1892
1. 20044 o zapłatę 400 zł. zpn. i że dla 
niego ustanowiono kuratorem adw. dra By­
linę, któremu napis pozwu z terminem roz­
prawy na października 1893 godz. 9
rano doręczono.

Wzywa się zatem Maksa Rubina, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki dowodowe 
dostarczył lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze. , . ,

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 10 lutego 1893.

L. 7960 [5922 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ustanawia w sprawie sumarycznej Fedia 
Znajdy przeeiw Jakóbowi Scheinerowi 
i Herszowi Scheinerowi o oddanie wekslu 
ua 162 zł. lub zapłatę tej sumy dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Jakóba 
Scbeinera kuratorem ad actum W. p. dra.

Do wniesienia obrony i dalszej rozpra­
wy wyznacza się w Sądzie tutejszym ter­
miu na dzień 17 października 1893 o go­
dzinie 9 rano, na który wzywa się obie 
strony pod rygorem prawa.

Wzywa się zatem Jakóba Scheinera 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcy sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mające szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, dnia 1 września 1893.

L. 21961 /  [5913 2—3]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Barbarę Piska, że w sporze ustnym 
Tomasza Piski przeciw niej o oddanie par­
celi bud. 1. 19 grunt. 1. 340, 349 i t. d. 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Jana 
Steca w Tarnowie z substytucyą adw. dr. 
Goldhammera i kuratorowi pozew de praes. 
16 lipca 1892 1. 18158 doręczono, a term in 
do rozprawy ustnej na dzień 6 listopada 
1893 godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się nieobecną, aby ustanowio­
nemu kuratorowi środków do obrony dostar­
czyła lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazała.

C. k. Sąd powiatowy m. deleg. 
Tarnów, 15 września 1893.

L. 6745 [5949 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gródku w 

skutek pozwu de praes. 6 maja 1891
1. 4466 wniesionego przez Franciszka Su­
chanek przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Janowi, Bazylemu, Zofii i Józe 
fie Dudkiewiczom przez kuratora i edykta 
Maciejowi Kulpa i Maryi Kulpa w Gródku
0 uznanie własności parcel gruntowych 1463
1 7095/2 w skład ciała tabularnego wyk. 
hip. 968 gminy Gródka wchodzących i o 
zanotowanie sporu , wzywa niniejszem nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu, 
pozwanych Jana, Bazylego, Zofię i Jó 
zefę Budkiewiczów, aby ustanowionemu dla 
nich w osobie adw. dra Ozarkiewicza z Gró 
dka kuratorowi udzielili dowodów do sporu, 
lub też przed terminem do wniesienia obro­
ny na dzień 11 października 1893 wyzna­
czonym tutejszemu sądowi innego pełnomo­
cnika przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 30 czerwca 1893.

L. 5249 [5950 2— 3]
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu i z życia Wojciecha Durę, że Berek 
Griinbaum wniósł pko. niemu i śp. pozew 
de praes. 3 lipca 1893 1. 4363 o zniesienie 
wspólności realności pod lwh. 117 w Nowej 
górze na który to pozew term in do rozpra­
wy na dzień 18 października 1893 wyzna­
czono.

Dla nieobecnego ustanowiono kurato­
rem dra Konstantego Lipowskiego nota- 
ryusza w Krzeszowicach, któremu środków 
do obrony udzielić należy i który kuranda 
tak długo zastępywać będzie, dopóki tenże 
innego pełnomocnika nie zamianuje i są­
dowi nie wskaże.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, dnia 10 sierpnia 1893.

L. 9089 [5536]
Vom kk. Kreis- ais Handelsgerichte in 

Kolomea wird bekannt gegeben, dass in 
Handelsregister fiir Gesellschaltfirmen ein- 
getragen wurde, dass Cyrus Perkins und 
Georg Mac- Intosh Petroleumbohrunter- 
nehm er in Słoboda rungurska auf Grand 
eines mtlndlich abgeschlossenen Gesell- 
sehaftsvertrages, seit 1. Janner 1893 Petro­
leum Bohruntem ehm ungen, und zwar in 
Słoboda rungurska ais Hauptniederlas- 
sung und im Rypne Gerichtsbezirk Roż- 
niatów, Maydan, Prysłup und Krupnik Ge- 
richtsbezirks Kałusz ais Zweig-niederlassun- 
gen unter der Frim a „Perkins et Mac­
intosh Petroleum Bohrunternehmung in Sło­
boda rungurska betreiben, dass einem je­
den der Gesellschafter das Recht zusteht 
die Firm a selbststandig zu zeicbnen und 
dass dieselbe derart gezeichnet wird, dass 
unter der geschriebenen oder stampiglirten 
Firma „Perkins et Mac- Intosh Bohrunter­
nehmung in Słoboda rungurska entreder 
Cyrus Francis Perkins, mit C. F. Perkins 
oder Georg Mac- Intosh mit G. Mac Intosh 
seinen Nahmen setzt.

Kolomea, am 15 Ju li 1893.

L. 5798 [5561 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia niewiadomych , z miejsca pobytu 
Antoniego Pietrasa i Józefa Piotrowskiego,

że przeciw nim wytoczonym został pozew 
przez Nisona Tuchmana z Tyczyna o znie­
sienie współwłasności realności 1. w. h. 178 
gminy kat. Kielnarowa i że w sporze tym 
kuratorem dla nich adw. dr. Uiberall 
z Rzeszowa ustanowionym został.

Będzie przeto rzeczą zapozwanych 
kuratorowi należytej dostarczyć informacyi 
lub też innego pełnomocnika sądowi tu tej­
szemu wskazać, w przeciwnym bowiem 
razie sami sobie skutki zaniedbania przy­
piszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 30 lipca 1893.

L. 13368 [5558 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Aszkenazy, że na prośbę Dawida 
Pudksa przeciw niemu nakaz zapłaty resztu- 
jącej sumy wekslowej 72 zł. wa. zpn. pod 
dniem 29 sierpnia 1893 1. 13368 wydano, 
i że takowy ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi adw. drowi Łoszniowowi do­
ręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Chaima Aszkenazy ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, 
albo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1893.

L. 10563 [5556 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wzywa niniejszem Józefa W alani, urodzo­
nego w Leżajsku dnia 4 m arca 1835 z ojca 
Jana Walaniego rolnika i matki Reginy 
z Jakóbków W alani, który wedle przepro­
wadzonych dochodzeń w pierwszej połowie 
lipca 1886 w Sanie w miejscowości wsi 
Wierzawice u tonął, aby w przeciągu jedne 
go roku tj. najdalej do dnia 81 maja 1894 
roku podał o sobie wiadomość sądowi tutej­
szemu lub ustanowionemu kuratorowi p. dr. 
Reinerowi z Rzeszowa, gdyż w razie prze­
ciwnym po upływie tego term inu na po­
nowne żądanie stron orzecze sąd tutejszy 
uznanie go za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 23 m arca 1893.

L 8833 [5557]
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzy­
szeń wpisał przy firmie Towarzystwo za­
liczkowe w Drohobyczu że na walnem zgro­
madzeniu człoków Towarzystwa zaliczkowego 
dnia 22 stycznia 1893 odbytem wybrani zo­
stali na lata 1893, 1894 i 1895, zamieszkali 
w Drohobyczu dr. medycyny Wiktor Le­
chowski dyrektorem, Jan  Niewiadomski wła­
ściciel realności, kasyerem i Karol Wincenty 
Szufa kontrolorem, zaś dr. Ignacy Janowski 
na zastępcę dyrektora, Jan  Wysoczański na 
zastępcę kasyera, a Karol Rozwadowski na 
zastępcę kontrolora, tudzież że podpis za 
stowarzyszenie uskutecznionym będzie w ten 
sposób że pod odciskiem lub wypisem firmy 
tego Towarzystwa podpisywać będą zbio­
rowo zawsze trzech członków nowo wybra­
nej Dyrekcyi lub tychże zastępcy.

Sambor, 26 sierpnia 1893.

L. 6277 [5539]
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie, na skutek prośby 
Ludwika Schaittra kupca w Rzeszowie de 
praes. 12 lipca 1893 1. 6277 zarządza w pi­
sanie na dniu dzisiejszym w rejestrze han­
dlowym dla firm spółkowych przy firmie 
„J. Schaitter i spółka" w Rzeszowie, że 
Ludwik Schaitter posiadacz tejże firmy przy­
jął do takowej z dniem 1 lipca 1893 jako 
spólnika jawnego p. Józefa Schaittra w 
Rzeszowie zamieszkałego z udziałem co do 
zysku i straty układem oznaczonym i że 
firma w mowie będąca staje się własnością 
Ludwika Schaittra i Józefa Schaittra a oby­
dwaj spólnicy są uprawnieni do podpisy­
wania firmy z tem, że takowi Ludwik 
Schaitter w sposób dotychczasowy, zaś Jó 
zef Schaitter w języku polskim wyrazami 
„J. Schaitter i spółka* w języku niemie­
ckim „J. Schaitter et Comp." podpisywać 
będą.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 24 sierpnia 1898.

L. 7388 [5799 1—3]
G. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Karola i Ferdynanda Weilów, że przeciw 
nim wniósł Mendel Harnik pozew o zapła­
cenie 23 zł. 89 ct. i wzywa się ich aby u- 
stanowionemu kuratorowi Antoniego Grossa 
informację udzielili, lub innego zastępcę 
wyznaczyli.

Zaleszczyki, 21 lipca 1893.

i-. 5761 [5797 1—3]
G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mikołaja Zastawnego że w Krasnem dnia 
20 lutego 1888 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarła Paraszka Za­

stawna siostra Iwana Zastawnego, do któ­
rego to spadku między innymi i z miejsca 
pobytu niewiadomy Mikołaj Zastawny kon­
kuruje.

Wzywa się zatem Mikołaja Zastawnego 
by do jednego roku liczą od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu swe oświadczenie do 
spadku tem pewniej wniósł, gdyż w razie 
przeciwnym rozprawa spadkowa z ustano­
wionym dlań kuratorem Dmytrem Dejna- 
kiem przeprowadzoną zostanie.

Sieniawa, 5 sierpnia 1893.

L. 10944 " [5787]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy „Maks 
Ebner" dla handlu zbożem i nasionami, tu­
dzież produktami strączkowymi w Stanisła­
wowi z tem, że właściciel tej firmy Maks 
Ebner bakową podpisywać będzie Maks 
Ebner.

Stanisławów, dnia 19 lipca 1893.

L. 4009 [5582 1— 3]
Odnośnie do tut. edyktu z dnia 9 czer­

wca 1893 1. 3555 zawiadamia się niewiado­
mego z miejsca pobytu Kazimierza Fydę, 
że w sporze prowizoryalnym dra. Adama Ja­
kubowskiego przeciw niemu o naruszenie
kawałka grunta w Wojnarowy wezczętym
skargą 1. 3129/93 w miejsce Wojciecha
Gichońskiego ustanowiono dla niego kura­
torem ad actum Macieja Fydę z Wojnarowy, 
z którym rozprawę przeprowadzono.

O. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 15 lipca 1893.

L. 46332 [5966 1— 3]
Według odnośnego zawiadomienia wy­

sokiego c. k. Ministerstwa handlu został sy- 
stowany czasowo przywóz używanej odzieży, 
bielizny, pościeli i t. p. do Norwegii znowu 
dozwolony.

Lwów, dnia 15 września 1893.

5775 [5526 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 

sprawie hipotecznej Juliana Słomianego za 
mianował dla nieobjętej masy spadkowej 
Antoniego Chrostka kuratorem p. Karola 
Rampelta zastępcę c. k. notaryusza w So­
kołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 18 sierpnia 1893.

L. 2481, 4056 [5586 1— 3]
Dawidowi Wolf Schachner i Ruchli 

Schachner z miejsca pobytu niewiadomym 
ogłasza się iż w celu doręczenia im tus. 
uchwały z dnia 9 marca 1892 1. 2044 
i dalszych w tej sprawie zapaść mogących 
ustanowiono kuratora w osobie Kalmana 
Bergnera z Tyśmienicy wzywając ich by 
ewentualnie innego pełnomocnika sądowi 
przedłożyli.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, dnia 14 kwietnia 1893.

L. 10979 [5813 1 - 3 ]  
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Sanoku 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Mojżesza Strengera że celem doręczenia 
tus. uchwały tabularnej z 11 stycznia 1892
1. 102 dla niego kuratorem1* adwokat dr. 
Goldhamer w Sanoku ustanowiony został. 

Sanok, dnia 4 września 1893.

L. 5789 [5581 1—3] 
Niewiadomą z miejsca pobytu Annę 

Kozar zawiadamia się, że w sprawie tabu­
larnej Wasyla Kozara o wpis prawa wła­
sności do 11/16 części realności w Kopyśnie 
pod lk. 27 w Kopyśnie położonej wyk. 
hip. 1. 65 objętej, ustanowiony został dla 
niej kuratorem dr. Izydor Tygerman adw. 
w Dobromiiu i że temuż uchwałę tabularną 
z 7 stycznia 1892 1. 18492 dla niej prze­
znaczoną doręcza się.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 30 czerwca 1893.

L. 4868 [5576 1—3]
C. k. Sąd powiatowz w Bochni usta­

nawia Ignacego Waśniawskiego z Bochni 
kuratorem dla nieobecnych Pauliny z Wa- 
śniowskich Zającowy i Józefy z Wasniow- 
skich Suchej, z powodu potrzeby odstąpienia 
pod kolej gruntu z realności lwh. 581 gm. 
Bochnia.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 15 kwietnia 1893.

L 5235 [5596]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym S ą c z u  ogłasza niniejszem, że w 
dniu 3 września 1893 wpisaną została do 
rejestru handlowego dla firm spółkowych 
firma: „Mojżesz Keh, Leib Ameisen Sala­
mon Ringer i Mejżesz Sehmerz" dzierżawcy 
tartaku wodnego w Bobowy.

Wymienieni są jawnymi spólnikami tej 
spółki, która istnieje od roku 1891 i ma 
siedzibę w Bobowy.

Nowy Sącz, 12 sierpnia 1893.
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L. 10554 [5977 1 - 8 ]

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­
wiadomego z miejsca pobytu Stanisława 
Wójcika , ie  Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Sędziszowie wniosło przeciw niemu 
pozew de praes. 20 sierpnia 1893 1. 10554 
o zapłatę kwoty 100 zł. zpn , że na ten po­
zew wyznaczono do rozprawy drobiazgowej 
termin na 10 października 1893 i ie  dla 
niego kuratora adwokata dr. Strowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się go zatem, ażeby z kurato­
rem się porozumiał lnb innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 23 sierpnia 1893.

L. 37979 [5989 1—3]
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych wzywa posiadacza zaginionej 5 proc. 
obligacyi indemnizacyjnej Galicyi wschodniej 
z dnia 1 listopada 1853 nr. 5225 na 100 
złr. mk. opiewającej zastrzeżonej, jako kau- 
cya służbowa c. k. ekspedytora pocztowego 
Roberta Kuhnena , by takową najdalej w 
rok 6 tygodni i 8 dni, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w Dzienniku urzędowym 
w tut. sądzie tem pewniej przedłożył, ile że 
po bezskutecznym upływie tego terminu po­
wyższa obligacya indemnizacyjna amortyzo­
waną będzie.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 2 września 1893.

L. 42346
Wezwanie

[5991 1—3]

do ck. adjunkta podatkowego przy urzędzie 
podatkowym w Jarosławiu 

B a z y l e g o  K u l c z y c k i e g o .
Ponieważ ck. adjunkt podatkowy Ba­

zyli Kulczycki w Jarosławiu wydalił się sa­
mowolnie i bez pozwolenia przełożonej wła 
dzy z miejsca służbowego i o miejscu swe­
go pobytu nie doniósł, przeto wzywa się go 
niniej8zem w myśl najwyższego postanowie­
nia z dnia 24 czerwca 1835 ogłoszonego 
dekretem byłej kamery nadwornej z dnia 9 
lipca 2835 1. 28289 (Zbiór norm. skarb, z 
r. 1835 str. 151), aby w przeciągu 6 tygo­
dni licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania w części urzędowej „Gazety Lwo­
wskiej" do miejsca swego przeznaczenia słu­
żbowego powrócił i w ck. starostwie w J a ­
rosławiu się zg łosił, gdyż w razie przeci 
wuym uważać go się będzie jak gdyby wy­
stąpił ze służby rządowej i zostanie on wy­
kreślony ze stanu osobowego urzędników 
względnie adjunktów podatkowych.

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 2 września 1893.

1 . 26344 [5985 i — 3]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu F ran ­
ciszkę ze Słotwińskich Hubicką , iż w celu 
zaspokojenia sumy 407 złp. zaintabulowanej 
na jej rzecz w stanie biernym realności pod 
lk. 79 dz. IV w Krakowie, złożono do de­
pozytu sądowego na jej rzecz kwotę 407 złp. 
tudzież iż dla niej ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Olearskiego.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 18 sierpnia 1893.

L. 5512 [5974 1 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Chaima 
Siegellaka, że Simche Goldberg wniósł prze­
ciw niemu pozew de praes. 25 czerwca 1893 
pto 121 zł. 65 ct., który ustanowionemu dlań 
kuratorowi dr. Adolfowi Brylowi do wnie­
sienia obrony z terminem na 13 pużlzierni 
ka 1893 udzielono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 5 lipca 1893.

L 4946 [5575 1—3]
Celem doręczenia t. s. rezolucyi hipo 

tecznej z dnia 1 grudnia 1891 1. 14424
ustanowiono dla niewiadomego z pobytu 
Stanisława Krzywdy kuratorem adw. dra. 
Wcisłę z Bochni.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 18 kwietnia 1893

L. 13233 [5597]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłusza ii  24 kwietnia 1893 
wpisano do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych, przy firmie Beri Kramer, wy­
rąb i handel drzew em , wygaśnięcie tej 
firmy.

Przemyśl, 26 sierpnia 1893.

L. 9186 [5567 1— 3]
C, k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leiby Rattenbacha ie  wskutek odezwy c. k. 
sądu powiatowego miej. delg. z 25 września 
1891 1. 1445 uchwałą Dguż sądu obwodo­
wego z 24 {aździernika 1891 1. 14872 do­
zwolono na wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu dla sumy 200 zł. w stanie biernym 
realności wyk. hip. 1. 477 gminy katastra l­
nej Stanisławów objętej i że tą uchwałą 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­

rowi ad actum adw. dr. Michała Fischlera 
przy czem wzywa go. by rzeczonemu kura­
torowi wcześnie do ochrony jego praw po­
trzebną inform ację udzielił lub innego za­
stępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 29 lipca 1893.

L. 13287 [5575 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia adw. dra. Serafińskiego kuratorem 
niewiadomego z miejsca pobytu Walentego 
Drybia z powodu potrzeby odstąpienia pod 
kolej gruntu z realności wyk. hip. 1. 50 
gminy Bochnia.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 3 grudnia 1892.

Doniesienia prywatne.
/Nauka j ę z y k ó w  obcych me­
todą kouwersacyjną. Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517

Zaw iadam iam  wielce Szanowną P u b li­
czność, i e  otworzyłem

Zakład fotograficzny
urządzony z najw iększym  kom fortem  we L w o ­
w ie , u l ic a  K o p e rn ik a  1. 8 . 1090

Z aopatrzyw szy się w najnow sze a p ara ta  
z pierw szorzędnych firm, jestem  w możności 
wszelkie roboty w zakres fotografii wchodzące 
jak  na jsta rann ie j wykonać. Polecając  się ł a ­
skawym  względom zostaję z szacunkiem

J a n  K rzanow sk i,
C eny u m ia rk o w a n e .

Przeciw cholerze!

Pościel
w ł a s n e g o

Kołdry studenckie na bawełnie lub 
owczej w ełnie 175 cm, długie, 125 sze­
rokie po z ł 3£0,  4 75, 6.

Kołdry duże 185 do 195 cm. d ługie a 135 
s/,er. po zł. 4, 5, 6, 7, 8 d > 15.

Materace włosienne od zł. 15, 17, 19, 
21 do 82. M aterace z morskiej rośliny 
po zł. 7, 8, 9 do 10.

Sienniki zwykłe i sprężynowe od n a jtań ­
szych do najlepszych.

Poduszki pierzanne i włosienne, P rze-
ścieracła  pod kotary  i do zaścielania, 
poszewki itp .

K o c y k i  w e ł n i a n e  i kapy na łóżka w 
najw iększym  wyborze

poleca najtaniej
Józef Schuster

Lw ów , u l ic a  K o p e rn ik a  1. 7.
m r  D la pp. krawców znakom itą  watę w eł­

n iana  ll3 kiio 65 et. i 120 , na prow in- 
cyę przy  odbiorze 5 k ilogr. wysyłam 
opłajone. 1108

604B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

T i n c t  c a p s i c i  c o m p o s .
(Pain-Expeller),

wyrtta PrakUJ apteki RMtora, 
jU T n m ii mamy Ma ateianąjąey 
M ś  Jte ■

aptekach bo 
o M  d r  L28, 7©T tók r. £  
b*t»łką. T n j  nknpm udety 
byt bwiM < troirtyn 1 n y -  
jaMWhiri*dynia Aaaafci a 

’k», „katwieą" 
jaka prawdziwe. — Centralny skład:

Apteka Richtera pad Złotym lwem
— i w  Pracfzo. m

DOBRA
na sprzedaż.

Z powodu słabości właściciela, jest po­
siadłość o 566 morgach obszaru w jednem 
polu arendowane i kommasowane, najlepszej 
kullury, wraz z żywym i martwym inwenta­
rzem i te g o ro c zn em  żn iw em , które się 1 
października młócić rozpocznie, w cudownem 
położeniu (zameczek o 10 pokojach w oso­
bnym parku 5-morgowym) natycnmiast 
za gotónkę do sprzedania.

Posiadłość leży na Węgrzech tuż przy 
galicyjskiej granicy i ma obok innych przy 
jemności zabezpieczone prawo polowania w 
okolicy bogatej w zwierzynę wszelkich rodza­
jów (8000 morg. polowania wydzierżawiam).

Tylko bezpośredni kupcy zechcą sobie 
posiadłość, perłę górnych Węgier oglądnąć 
osobiście; -- ewentualnych wyjaśnień należy 
listownie albo telegraficznie żądać od Juliana 
Seglera, właściciela gruntu w Breszto, sta- 
cya pocztowa, kolejowa i telegraficzna Rad- 
vany, komitat Zempden, Węgry 1186

■ O O O O O O i

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

d r .  O .  W  i  d  m  a  n  n  a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera

w e Lwow ie.
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom. 
a  Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 1045
U  Zamówienia z prowmcyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Z  Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego.

Ges. K ról.jprzyw il. Galicyjski Akcyjny Ba l  Hipoteczny.
Trzecie nadzwyczajne

C. k. uprz. gal. Akc. Banku Hipotecznego
odbędzie się

w piątek duia 10 listopada 1803
o godzinie 10 przed południem

w gmachu Danku Hipotecznego we Lwowie.
P r z e d m i o t  r o z p r a w y :

Wniosek na powiększenie kapitału akcyjnego o je­
den milion zł. austr. waluta.

i T. Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem 
walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutów złożyć akeye 
swoje najdalej do dnia 13 października r. b w głównej kasie Towa­
rzystwa we Lwowie lub w filiach Z ak ład u  w Czerniowcach, Krakowie 
i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty 
legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akeyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania 
zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na 
odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własno­
ręcznie podpisać.

Lwów, dnia 20 września 1893.
Rada Nadzorcza.

§ 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Akeyonaryusze, którzy 
przynajmnieijaa 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcye 
(kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towa­
rzystwa, lub w iunycb miejscach, które Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu 
zwołania oznaczy. — Na złożone akcye (kwity tymezasowe) wydane będą kwity 
i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie.

§. 65 Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi zło­
żył Żaden jednak z Akeyonaryuszów, bez względn, czy w łasnem imieniu, 
czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
Akeyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Waloem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyona­
ryusz tak osobiście, jako też i przez umocowanie drugiego Akcyonaryusza 
mającego prawo głosowania W y ją tk o w o  mogą być zastąpieni małoletni przez 
swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez 
pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich sto­
warzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne 
przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyona- 
ryuszami.

(Przedruk uie będzie opłaconym ). 1193



N ow ość!
polecenia godna dla szkół i urzędów

M a p a  E u r o p y
gumowo-ceratowa

najdokładniejsza w wielkości 
115x140 cm. poleca 
Speeyalny magazyn 

wyrobów gumowych
R. Krimmera

Lwów, hotel Francuski.
1085

Za 4  ct. moŻDa mieć w przeciągu 
1.5 do 25 minut 

liąpiel w  domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne.
Klozety pokojowe po zł. 9, lodow nie

pokojowe politerowane.

F .  B O U R D O N
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie eemiiki g ra tis  i frauko.

Zbioru majowego 1893
zupełnie świeży transport

poleca 1065

Karol Bałłaban we Lwowie
H E R B A T Ę

chińsko - rossyjską
’/, k. Kongo . . . , zł. 1.60

„ Suchong cesarski 2 .—
„ Familijnej . . . .  3.—
„ Melange do Moskau 4.—
„ Imperial . . . .  5.—
„ Wysiewek własnych 1.60
„ Wysiewek sprowadzan. 1.30

K A W Ę
w woieezk&łh 4s/4 kilo netto. , opłacone 

do każdej staeyi pocztowej w kraju .
4 3/4k. Ceylon gruboziarn. zł. 10.80 

„ Ceylon średniej . . 10.40
„ Kuba wyśmienitej . 10.
„ Laąuaira gruboziarn. 9.60 
„ Mokka arabska . . 10.80
„ Jaw a złota . . . 10.80
„ Ceylcn perłowa . . 10.80

Łaskawe zamówienia z prowincji nslcnteczniam 
odwrotną pocztą.

Kantor m lasto i y a l  Heti
Fabryka sztucznych

Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

.‘m m  fo L r tr lra .inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 1126

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancya najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

Rok założenia 1 8 3 7 . 
Kompletne w yp raw y

poleca magazyn

I .  D R E S L E R A  1 S Y N Ó W

Skład łóżek żelaznych
z fabryki Q.uitnera. 1174 f j

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
l i  I I I I I  V l >  4  R I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10,

Opakowanie nia liczy się.

poleca najlepsae g a tu n k i 847
K a w y

o sm aku czystym  i arom atycznym , które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta  

zł. 1.60 eyi pocztowej, 48/4 k ilo^ r. w woreezku:
2.— Portorieo . 9. — */, kl. -  .90
3 .-- Cuba grubo z ia rn is ta  9 50 „ —.96
4. — Ceylon zielona 10.— „ 1 .—
4.— „ przednia  10.40 „ 1.04
1.30 „ ,, g ruboziarn .10.75 „ 1.08

„ perłow a 10.75 „ 1.08
1.60 M ocea arabska arom. 10.75 „ 1.08

Jaw a  złota 10.75 „ 1.08
Z am ó w ien ia  z p ro w iu c y i  w y s y ła  s ię  o d w ro tn ą  p o ez tą .

poleca
H ;E  r b a t ę

z b io r u  m a jo w e g o  
kilo Congo 

„ Souehong czarna 
tl zbiór m ajowy . . ,
„ Kaysow czarna . . ,
„ M elange de Lond.
„ W ysiew ki herbaciane .
„ W ysiew ki herbaciane naj­

lepsze

Magazyn Futer

i «
i
j
j 'V̂Ł..

we Lwowie,
przeniesiony został na

ul. Jagiellońską 1.1
do obszernego i według 

dzisiejszych wymogów 
.urządzonego lokaluipoleca 

się dalszym względom.
1194

P ew ną pom oc przy
g o ś c c u ,  r e n m a t j z i n i o

ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, n e r w o w e m  oslabieiiia 
żołądka, boln głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzywa, . , .
czo w y ch , o b s tru k c y i  i t. d d z ia ła  korzystnie, p r z e z  pierwsze powagi le sa r  

skie zbadany uprzyw ilejow any i regulowao się u ż y tk u

eiSter“Z ,  Aparat do f r o te r o w a n ia

d w  i  - a  ■ s t a 'T i e  w,£ v in ać  bezpłatnie od właśe. przyw ilei
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SiMamasts
-ab eigener Fabrik—zollfrei—fl. 1.15 per Meter 162

bis fl. 11.65 — sch  w arze , w eisse n . e in - , zw ei- u . d re i la r -  
b ig e  (ea. 50 Qual. u. 600 versch. Farben, Dessins etc.), sowie 
sch w arze , w eisse und fa rb ig e  Seidentoffe yon 45 k r .  bis 11.65 
p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (ca. 240 versch. 

Qual. und 2000 verscb. Farben, Dessins etc,)
S e id e n -F o u la rd s  fl. .85 — 3.65 i c^ cn  5 enj ; ^ V i es 1,30 6,10 
o - i r< n  o- n n -  S e id cn -B as tk le id e r S eiden-G rrenad lues .8 o -7 .2 o  p Eobe 1 0 .5 0 -4 2 .8 0

S eiden  A rm u res  M erT eilleu x , D ncliesse e tc .
porto- und zollfrei in’s Haus. Muster umgehend, Briefe n. d. 

Sehweiz kosten 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto.
Seiden-Fabrik G. Henneberg, Ziirich. K. u. k. Hoflieferant.

Ludwika S ta d tm illle ra  n  Lnie,
Dr. Ant. Roicki

od lat przeszło 20 specyalista ch o ró b  we ! 
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. j 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu j 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana j 

i od 3 do 5 po południu. l l l l  I 
Na żądanie Poradn ik  pocztą zł. 1.50.

Z j3zo.ia .X L a, 3x 1. i e s s r 1i r e x 1. Ia , .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent k lin ik i ocznej radcy  dr. B. W icher- 
k iew ieza w Poznaniu , b. dem onstrator k lin ik i 
prof. F u ch sa  w W iedn iu  m ie sz k a  o b ecn ie  
w e  L w o w ie  p rz y  n i. H e tm a ń s k ie j  1. 10 , 
I I .  p ię t r o  i ordynuje od godz. 13—1 w poł.

i od godz. 3—4 po poł. 1)35

Zawiasv francuskie do drzwi 100 sztuk
15 16 17 20 cm.

zł. 12 14 16 48
poieea P i o t r  C k r z ą s t o w s k i ,  ! i s i m i e !  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t a l n y  I .  1 

(naprzeciw  K atedry) 215
C enniki ilin str. r ó ż a c h  artykułów  do dyspozycji.

Zmiana mieszkania.
W szech n a n k  l e k a r s k ic h

dr. Emil Lateiner
d e n t y s t a

mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 
pierwsze piętro. H62

F l a s z k i  nowe na w i n o ,  p i w o  i  r o z o l i s j
sprow adza i utrzym uje na n k l a d z i e  A r n o l d

I,

w e Lw ow ie, p rz y  p la cu 'M ary a ck im  1. 5.
poleca w wielkim  wyborze: szatkow nice do kapusty
0 1, 2, 3. 4 i 5 nożach, wagi dzies ę tne, balansowe
1 zegarowe, okucia do drzwi, okien, pieców i ku­
chni, p rzystaw ki z narzędziam i niklow ane, mosiężne, 
m iedziow ane przed  piec i kom inki, pjeoe że azue 
M aid tn g era  i in ne, sam ow aiy  ro3syjskie m osiężne,

tombakowe i niklowe, la ta rk i nocne itp . 1198

Skład fabryczny
pończoch, skarpetek, pończo­
szek i skarpetek dziecinnych

M. Bałłabana następca

mikołaj Ludwig
Lwów, plac Rfiaryacki 8. 984

P o l e c e n i a  g o d n e  s ą

Tutki frunę, nie,klejone
„S A N IT A S “

z od tłu szczony  w a tą  h y g iem czn ą  
d r. B ru n sa  w  każdym  m w nsztuku. 
W yrób  i  ja k o ść  b ib u łk i  zn a k o m ity .
1000 tutek „Sanitas" w eleg. pudeł­
kach zł. 1.80. Zamówienia nad 3000 

wysyła franko 
Skład komisowy franc. tutek „Sanitas11

Lwów, plac Kapitulny 3*
Zapisywać można przez każdą, księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mullera.

Das gestor te ŃerTen- 
u n d  $e:s:nal-Sysgem..

Przesy łka  w kopercie za 60 et. w znaczkach
listow ych. 497|

E d w a rd  B en d t, B rau n seh w eig .

£ 3 t a n i s ł a w  H o m o w s k i ,  L w ó w ,  forte- 
^ ^ p ia n y ,  harm onium  , in strum en ta  m echaniczne 
(a ris tony  etc.). — N a  ra ty . — Illu sirow ane  cenniki 
g ra tis . 1110

tarsza pan i egzam inow ana n iu czy e ia ik a , opa- 
^ ^ t r z o n a  św iadectw am i, ino tna  w języku n iem iec­
kim , polskim  i fran cu sk im , jakoteż  i w m uzyce i w 
innyoh literack ich  objektach — poszukuje posady j  

nauczycielki. B liższa wiadomość pod adresem  W. K., j 
K osm an post. re st. w Bukowinie.

”W A w a w ielkie po 10 ubikacyj zaw ierające pom ie- 
-® -^szk an ia , są  przy u licy  K opernika 1 1 do wy­
najęcia. 1199

E U r u l a r d  pow rócił ze wsi i udziela jak  
•zw y k le  iekeye języka  francusk iego , u lica  A k a­

dem icka 24. 1196

S e z  blagi!
Pod ochroną prawa będące bibułki 

i tutki nieklejone

„ L A  C O B I E T E “
znane dla swej zuakomitej jakości 

są zupełnie nieszkodliwe.
1000 tu tek  L a  Comete w rulonie z ł. 1.20,

1 pudełko  b ibułek  L a  Comete (60 książeczek) 
zł. 2 e t. 75. 1133

Z lecenia  nad  6 zł. w yseła się franko. 
W szelkie naśladow nictw a będą sąd . śc igane. 

Łaskaw e zlecenia  przyjm ują
IS K A .C T A  E L S T E K

L w ó w , f a b r y k a  p la c  G o łu c h o w sk ic h  2.
S k ła ay : ul. Sykstuska 3, plac K apitu lny  3.

Pracownia rusznikarska
jSzadkowski & Kopczyński]

we Lwowie, 
p la c  B e rn a rd y ń s k i  1. 1.

wyrabia broń myśliwską wszelkich 
systemów, jakoteż przerabia ze s ta ­

rych na najnowsze systemy. 
Zamówienia i reparacye tak w m iej­
scu jak i z prowincji wykonuje sta­

rannie i szybko.
C enniki na żądanie franko. 1 1 8 i |

§ P O B f  I
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
OT fil-fili CL VlHłSl**Lł' tr^.4---------------------- -Kjjj

C -sna  k s i ą ż e c z k i  5  c i .
do nabycia  w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we L w ow ie ul. Teatralna i. 3,

„ „ ul. Ja g ie llo ń sk a  1. 6 .
w  K rak o w ie , S uk ienn ice  28.

Oraz we w szystkich znaczniejszych handlach  
i trafikach. 1020

Sprzedaż hartow ną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Z arząd  fa b ry k i  tu te k  n ie k ie j c n y c h  
Ś . W .  Ń i e m o j o w s l t i e g e

w e L w o w ie ,  u lica  H etm ań sk a  1. 24. 
oraz Z w ią z e k  k ó łe k  rolniczych w  Krakowie.

BENEDYKT K0PERNICKI ~
optyk i mechanik „pod Kopernikiem1*

Lwów, plac św. Bucha 4,3
(n! T ea tra lna  I. 6 naprze- iw  głównego odwaebu),

poleca, w wiel­
kim w y b o ry  j po
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiory, lornet? 
b in-kle ,  daleko- 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
W szelkie  reparaeye uskuteczniają  się najrychlej i n a j ­
taniej Zamówienia z prowim.fi  załatwiam odwrotnie.

Jan Iłmatowicz
[m ag iste r fannacy i i chemik sądowy, poleca n ie ­

zawodne i wypróbowane,

Magazyn Schayerów
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5

poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

p ł ó c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j
z c. k. uprzywilejowanej fabryki

Ed« O berleithnera i Synów.
Wielki wybór

szirtingów, perkali, bielizny dla pań i mężczyzn, 
pończoch, skarpetek, chusteczek itd. 1190

Spółkę, stolarzy lw ow skich
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie  zaopatrzony

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, oraz utrzy­

muje na składzie meble gięte i żelazne.
W s z e lk ie  zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmuje 
po cenach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i i sdle

zlecenia dokładne wykonanie.
1129

Handel założony w r. 1789.
Świeży zbiór

H E R B A T Y
chińsko-r ossy j skiej

otrzymał i poleca najtaniej

F ryderyk  Schnbnth
Lw ów , R ynek  45.

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 1124 

Opakowania nie zaliczam.

środki do wytąpienia owadów 
domowych

m ianow icie:
F  e n i i  i n

do wyniszczenia móli z zarodkam i w sukniach, 
fu trach  i m eblach, flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  © M t i m o l o w e
do przechow ania futer, pudełko 30 et.
j P a p f e r  » n t ! m o ? « s y

ochran ia  od mól i fu tra , suknie, portiery , firanki, 
i m eble, sztuka 8 ct.
O  r  f  i  o  n

w ytruw a szwaóy, karakony, _ stonogi, śwjeszeze, 
szczypawki, karał liki, p rnsak i i tp. flakon 3 0 |ć t .

3 S  I  I* «  t  S  la
uie/aw oduy środek do wytępienia pluskw 

flakon 50 et.
'.Prostek perski

(dalm atyńsk i) do w ygubienia pcheł itp . owadów, 
paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 et.

P a p i e r  r m  m n e h y
sztuka 3 et. 884

We Lwowie: Przy ulicy Kopernika ]. 3.
przy ulicy Halickiej (róg Brimów). 

W  K rakow ie: Sukiennice liczba 20.
W Czerniowcaeb : RyDek liczba 2.

£̂0000000000000000^0000000000000
^  We wszystkich moich sklepach i w głównym moim składzie 
§£ we L w o w i e ,  ul. Sykstuska 47.

utrzymuję tylko najlepsze gat. niezapalnej naft;
z rafineryi Adama Skrzyńskiego w Libuszy

i sprzedaję obecnie takową po możliwie najniższych cenach
a m ianowicie:

I l i t f *  W  f i  1 ' I I Bl  V  Pod 'v- ral'm - przedn. k r y s z ta ło w e j  (K a istro l) nr. 00 po 3 4  , . 
p e łn o  n a R I  A i  I  Y  » b.zwoDnej n iezapalnej sa lo n o w e j nr. 0 po 3 3  “

m ierzony „ n czystej n iezanaluej g o sp o d a rsk ie j  nr. I. po 8 0  „
n r  K u p u jący m  n a  ra z  przynajmniej 10 l i tró w  opuszczam  z ceny powyższej 

2  c t .  na litrze i o d s taw iam  b ez zw ło cz n ie  zamówioną naftę -własnym  
w o zem  do dom u.
Przy -większym  zaś o d b io rze  b eczk am i zawartości około 180 litrów 

j e s z c z e  z n a c z n y  r a b a t .
Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma asy- 

g n a ty , za którem i zakupioną po tań sze j cenie naftę częściow o w każdym m oim  
sk lep ie  odbierać może.

Na p ro w in c y ę  wysyłam naftę za przekazem we w to rk i i sobo ty , gwaran- ^1 tając za n a jle p sz ą  ja k o ść  i ustawami przepisaną n leza p a ln o ść . ®
* Z prowineyi zamówienia, proszę adresować do głównego składu Sykstuska 47.
i Tutejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą tak w głównym magazynie, jako też (ig)
i we wszystkich moich sklepach. Kantor głównego składu p o s iad a  te lo fo n  nr. 159.

Na żądanie wysyłam cenniki franko. _ 118 J k
Piotr Miączyński. ^
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